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Z. s. P rogram  n a d zw ycza jn e j sesji Sejm u i Senatu

Dziś lub jutro ważne rozstrzygnięcia w rządzie

T r z y  zasadnicze p rze p isy o zn aczeniu gospodarczem

nktra sprawiedliwości, Euge.ijusza 
Kwiatkowskiego na stanowisko ministra 
przemysłu i handlu. Objąłby on również 
urząd wicepremjera gospodarczego. 0 -  
czywiście są to wszystko tylko pogłoski 
i nic pewnego w tej sprawie narazie 
powiedzieć nie można.

P ią ty  Sejm i c zw a rty  Senat
W ARS7AW A, 1. 10. (Teł. wł. m g.) .  

W  piątek 4 bm. nastąpi otwarcie Izb 
Ustawodawczych wybranych według 
nowej ordynacji wyborczej. Jest to 
zkolei piąty Sejm i czwarty Senat w 
niepodległem Państwie Po lsk ie* . P o ­
dobnie jak  w r. 1922, Sejm i Senat w 
tym roku pracować będą  w  zmienio­
nych w arunkach usirojowych na zasa­
dzie nowej konstytucji. Niewiadomo do­
tąd jeszcze, kto otworzy tegoroczną 
sesje Sejmu i Senatu.

Dotychczas, z wyjątkiem 1930 r., 
wszystkie Izby U staw odaw cze otwiera­
ne byty przez śp. AAarszałka Piłsud­
skiego. Pierwszy Sejm otworzył Jozef 
Piłsudski, a na pierwszem posiedzeniu 
przewodniczył Ferdynand  Radziwiłł. 
Marszałkiem pierwszego Sejmu Abr^ny 
został Wojciech Tram przyński. W  r. 
1922 otwarcia dokonał również Naczel­
nik Państw a. Przewodniczył najstarszy 
wiekiem Doseł Brownsdorf. Marszalkiem 
tego Sejmu został w ybrany  Rataj

W  r. 1928 Sejm otwierał prezes 
R ady  Ministrów Józef Piłsudski, odczy­
tując orędzie P rezydenta  Rzplitej. M ar­
szałkiem Sejmu obrano  wówczas D a­
szyńskiego. W  r. 1930 otwarcia Sejmu 
w  imieniu Prezydenta  Rzplitej dokonał

W  każdym bądź razie dzień dzisiej­
szy i jutrzejszy uważa się za okres, w 
którym sprawa ta się wyjaśni i nie jest 
wykluczone, ze już w dniu jutrzejszym 
może nastąpić definitywne rozstrzygnię­
cie.

p r tzes  Rady Ministrów płk. W aler) 
Sławek. Otwierając inauguracyjne po­
siedzenie Sejmu, odczytał orędzie P re­
zydenta Rzplitej, w  którepi Prezydent 
wyraził nadzieję, źe nowy Sejm będzie 
zdolny do spełnienia swego najważniei- 
szego obowiązku, t. j. do dokonania 
zmiany konstytucji opracowanej w  
zgiełku wojen wewnętrznych i wśród 
głębokich wewnętrznych rozbieżności. 
Przewodnictwo na inauguracyjnerr. po­
siedzeniu tego  Sejmu objął Andrzej 
Lubomirski. Marszałkiem Sejmu ob ra ­
ny został Kazimierz świtalski.

T Jeżeli chodzi o inauguracyjne .p o ­
siedzenia Senatu, to  na n.erwszem po­
siedzeniu Senatu w  r. 1922 przewodni­
czył śp. Bolesław Limanowski. Po o- 
twarclu Senatu w  r. 1928, na przewod­
niczącego powołany został sen. Thulie. 
Marszałkiem Senatu w ybrany  został 
sen. Szymański. Przewodniczącym 
inauguracyjnego posiedzenia Senatu w 
r .1930 był znowu sen. Thulie. Sekre­
tarzowali: senatorka Hubicka i sen. 
Potocki. Marszałkiem obrany  został 
wówczas Wł. Raczkiewicz »

Zw o ła n ie  
nowych Izb
,W ostatnim dniu września ukazało 

się zarządzenie p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, zwołujące nowy Sejm oraz no­
wy Senat na dzień 4 bm. na „sesię nad­
zwyczajną dla ukonstytuowania się i 
uchwalenia regulaminu1'.

Pan Prezydent Rzplitej, zwołując 
w tym terminie nowe Izby, uczynił za­
dość postanowieniu art. 35 ustawy kon­
stytucyjnej, który przewiduje, iż „Sejm 
będzie zwołany na pierwsze posiedzenie 
w nowej kadencji nie później niż trzy­
dziestego dma po ogłoszeniu wyniku 
wyborów do Izb Ustawodawczych". — 
Zwołanie nastąpiło znacznie wcześniej, 
niż byłoby to dopuszczalne, a przed­
miot sesji ograniczony został do czyn­
ności wstępnycn, formalnych. Ze wzglę­
du na zacytowane postanowienie o 
dniach trzydziestu, nie było rzeczą moż­
liwą czekać z inauguracją nowego par­
lamentu, aż do zwyczajnej sesji budże­
towej, gdyż ta w myśl npwej Konsty­
tucji trwać ma tylko miesiące cztery, 
czyli wystarczy, by rozpoczęta się 
w  pierwszych dniach' grudnia, a r^udżćJ 
będzie przed 1 kwietnia uchwalony.

Pierwsza sesja r.owowybranego Sej­
mu i Senatu Dudzi lem większe zaintere­
sowanie, że przedewszystkiem zbierają 
się Izby, powstałe według zasad nowego 
ustroju, odbiegających istotnie od tego, 
co było dotąd. Powtóre Izby te w ra­
mach nowej Konstytucji mieć będą nieco 
odmienne, a, odnośnie do Sejmu, zmniej­
szone formalne uprawnienia.

Poprzednie Sejmy, w następstwie 
dawnej ordynacji były reprezentacją, ist­
niejących partyj politycznych, przyczem 
pomiędzy obiema Izbami nie było pod 
tym względem żadnej niemal różnicy. — 
Obecny Sejm składa się z posłów, któ­
rych, jako kandydatów, desygnowały 
specjalne ciała,- będące wykładnikiem 
głównie samorządów i którzy zostali wy­
brani osobiście, nie w charakterze żad­
nych przedstawicieli. Senat różni się co 
do swego sposobu powstania jeszcze 
bardziej, zarówno od poprzedniego Se­
natu, jak od obecnej Izby niższej. Cen­
zus wyborców, pośredni system wybie­
rania i wreszcie jedna trzecia nomina­
łów p. Prezydenta Rzplitej — oto trzy 
czynniki, rozstrzygające o nowym skła­
dzie Senatu.

Największych zmian wymagać będzie 
fegulamin sejmowy. Sejm bowiem, prócz 
zupełnie nowego sposobu powołania jest 
jeszcze 'o tyle zupełnie odmiennem ciałem 
od poprzedniego że składa się z 208 po­
słów zamiast dawnych 444. Tak  duża róż 
nica ilościowa tworzy już różnicę jako­
ściową. Zebranie złożone z dwustu ośmiu 
członków obraduje zupełnie inaczej, niż 
liczące cztery i pół setki. Zarówno techni­
ka obrad plen-arnych, jak i podział pracy 
pomiędzy plenum, a komisie muszą ulec 
zasadniczej zmianie. Taksamo poważną 
zmianę stanowić będzie wewnętrzny po­
dział Sejmu, który dotychczas oparty był 

zasadzie przynależności partyjnej

W ARSZAW A, 1. 10. (Teł. wł. m g .) .  
Wczoraj ukazało się zarządzenie  Prezy. 
denta, zwołujące na piątek posiedzenie 
obu Ciał U stawodawczych. Jak  w ynika 
z zarządzenia  Prezydenta , na  sesji n ad ­
zwyczajnej Sejmu i Senatu  będą  dwie 
sprawy, a mianowicie ukonstytuowanie 
się Izb i uchwalenie regulaminu.

Jeśli chodzi o ukonstytuowanie  .się 
Izb, to polegać ono będzie na wyborze 
marszałków i członków prezydjów  obu 
Izb, oraz desygnowaniu członków Izb 
do odpowiednich komisyj.

Co do drugiej spraw y, uchwalenia 
regulaminu, to w chwili obecnej trudno 
jeszcze ustalić, czy Izby ucnwalą nowe 
regulaminy swoich cb rad ,  czy  też pe­
wne zm.any zostaną w prow adzone Jo  
iuź  istniejących regulaminów. ’

Jeśli znowu chodzi o regulamin se j-  I 
mowy, to przedewszystkiem zmiany i 
będą dotyczyły zmniejszenia ilości 
członków prezydjum. D otąd  Sejm ljt 
czył 5-ciu wicem arszałków i 9-ciu se* 
kretarzy. Ponieważ Izba posłów, 
zmniejszyła się do 206 z 444, kons„ ; ,-  
u^n tn ie  też będzie zmniejszona i liczba 
wicemarszałków. Inne zmiany przepro­
wadzone będą w zaleźndŚSf ,-j wnio­
sków, jaKie zgłoszone być mogą w  tej 
materji przez posłów i senatorów.

Jeśli chodź: o zmianę gabinetu, o- 
becnle pojawiły się pogłoski, źe premjer 
Sławek pozostanie na czele zrekonstruo­
wanego gabinetu.

W  dalszym ciągu mówi się, i t  na­
stąpią pewne przesunięcia osobowe 1 
tak wymienia się Janusza Jędrzejewicza 
na miejsce W acława jędrzejewicza na 
stanowisko ministra oświaty, prof. W a­
cława Makowskiego na stanuwlsku mi- j

WARSZAWA 1. 10. (tel. wł. mg.) 
Nowy dekret Prezydenta Rzplitej o upo­
rządkowaniu długów rolniczych wpro­
wadza trzy zasadnicze przepisy o zna­
czeniu gospodarczem: Przepis o karen­
cji długów, przepis o uporządkowaniu 
długów rolniczych wyrażonych w w a­
lutach obcych, oraz przepis o zniżeniu 
odsetek prawnych.

Motywy wprowadzenia karencji były 
następujące: Z oceny obecnej sytuacji 
gospodarczej w odniesieniu do produk­
tów rolniczych wynika, iż poziom cen 
rolniczych nie prędko osiągnie wyso­
kość, przy której bez uszczerbku dla 
siły produkcyjnej warsztatów dopusz­
czalna stałaby się normalna obsługa za­
dłużenia rolniczego z okresu przed 
1 lipca 1932. W ydaje się niewątpliwe, iż 
obecny niski światowy poziom cen płu-

i klucz partyjny posiadał znaczenie Isto- 1 
tne. Jest interesującem zagadnienie, na 
jakie grupy zróżnicują się Izby obecne, 
oraz. czy stanie się to natychmiast, czy 
też ciopiero z biegiem czasu.

Nowy parlament, w  nowym ustroju, 
składać się będzie w  ogromnej większo­
ści z zupełnie nowych ludzi, którzy jii-

dów rolnych utrzymywać się bedzie za­
pewne długo, gdyż rezerwa zdolności 
produkcyjnej jest ogromne. Ale na­
wet chociażby miała na tym od­
cinku nastąpić mała poprawa, jasnem 
jest, że poprawa ta mogłaby następo­
wać wolno i nieprędko zaczęłaby od­
działywać na ogólny stan gospodanJw  
wiejskich, gdzie procesy kapitalizacyjne 
i w normalnych warunkach postępują 
bardzo powoli. Możliwości finansowe, 
jakie rolnictwo mogło by więc postawić 
do dyspozycji na regulowanie zadłuże­
nia rolniczego z przed 1 lipca 1932 r. 
są bardzo ograniczone. Stąd powstała 
konieczność zawieszenia wymagalności 
diugów rolniczych z okresu przed 1 lip- 
ca 1932 r.

Brak takiego rozporządzenia nietylko 
może wprowadzić szkodliwą rozbież-

gdv jeszcze dotąd parlamentarzystami nie 
byli. Rozpoczną pracę Izby, których kom­
petencje i zadań a określa ustawa kon­
stytucyjna, ale których znaczenie i rola 
w życiu narodu zależeć będzie przede­
wszystkiem od tych wartości, jakie ujow_ 
ni ich skład osobowy.

- o —

ność między isioinemi możliwościami 
płatniczcmi rolnictwa, a nalożonemi na 
mego obowiązkami przez dotychczaso­
we ustawodastwo. Jego _ zaś oóecność 
wzmocni gospodarkę i uniezależni 
kształtowanie się' cen płodów rolni.zy^h 
od ciążącyci długów rolniczych z okre­
su przed 1 lipca 1932 r. W szczególno­
ści ze względu na len ostatni  ̂ motyw 
postanowiono karencji nadać p k  naj­
powszechniejszy charaktei i objąć nią 
jaknajszersze g*upy gospodarstwa, oraz 
nietylko dług kapiiałowy, ale również 
odsetki, prowizje i inne należności, na­
łożone aó 1 listopada 1934 r. Ponieważ 
to powszechne zarządzenie mogłoby 
wprowadzić pewne niesprawiedliwości, 
postanowiono łagodzić je za pośrednic­
twem Urzędów Rozjemczych,

Przez zastosowanie zatem omówio­
nych wyżej przepisów oddłużeniowych,; 
można się liczyć z ograniczeniem naci­
sku egzekucyjnego przez wierzycieli pry 
watnych w odniesieniu do dłużników 
rolnych z tern, że unikniemy nadmiernej 
; anormalnej podaży zbożowej, której 
nbawiać się można było z chwilą nadej­
ścia terminu płatności raty październi­
kowej.

<iiLHwr«arf'
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P ie r w s z y  alarm D yf f a ł s z y w y ?

RZYM 1. 10. (PAT) Zaprzeczają tu 
jak najbardziej stanowczo pogłoskom o 
wkroczeniu wojsk włoskich do Abisynji.

RZYM, 1. 10. (P A T ) .  Agencja Stę­
żani poaa je  z A sm arj ,  że zupełnie nie­
ścisła jest wiadomość, jakoby  wojsna 
abisynskie cofnęły się o 30 km. od g ra ­
nicy. Małe posterunki tych wojsk po­
zostały na dawnych miejscach, a na­
wet w niektórych punktach zostały 
wzmocnione.

PARYŻ, 1. 10. (P A T ) .  Agencja 
Havasa donosi z Londynu, że tamtejsze 
koła urzędowe okazują  dużą w strze­
mięźliwość w stosunku do wizyty am ­
b asado ra  Grandiego  w Foreign Office 
oraz w sprawie propozycyj angielsKich 
przedstawionych Francji. Koła te o g ra ­
niczają się do oświadczenia, że 

w izy ta  G randiego nie p rzyczyn iła  
się  do zm iany sy tuacji i że  nie po­
zostaw a ła  w ża d n ym  zw ią zku  z  so ­

botn im  kom unika tem  rzym skim .
Co się tyczy noty angielskiej, to koła 
te odmawiają zarOwno potwierdzenia 
jak zaprzeczenia informacyj, jakie pra­
sa zam ieszczała w  tej sprawie.

Losowanie Pożyczki 
Inwestycyjnej

W ARSZAW A, 1. 10. (Tel. wł. m g.) . 
W  dzisiejszem ciągnieniu pożyczki in­
westycyjnej padły w yg iane  na następu­
jące numery:

50.0u0  zł. —  serja 1997 nr. obi. 48, 
s. 6288 nr obi. 19, s. 5466 nr. obi. 30.

25.000 z ł. —  serja 6585 nr. obi. 40.
10.000 z ł. —  serja 7532 nr. obi. 4, 

£. 8227 nr. obi. 48, s. 5694 nr. obi. 41.

ADDIS -  ABEBA, 1. 10. (P A T ) .  
Ogłoszenie mobilizacji powszechnej jest 
kwestją  dni. P rzebyw ający  jeszcze w 
stoiicy cudzoziemcy czynią przygoto­
wania do wysłania swych rodzin do 
Dżibuti. Jak się dowiaduje korespon­
dent Reutera, minister wojny doradzał 
cesarzowi, aby  z a ż ą d a ł .o d  cudzoziem 
ców opuszczenia Addis -  Abeby, ce­
sarz jednak  odmówił, oświadczając, iż 

cudzoziem cy nie m ają się czego  
obaw iać w A bisyn ji.

W  s folicy znajduje  się. jeszcze pe­
wna niewielka I^ z b a  W łochów, panuje 
jednak  powszechna opinia, że uczyni­
liby oni lepiej, v ryjeżdżając  s tąd  jak 
najszybciej, gdyż zaiścia są nieunik­
nione.

A DDIS -  A BFBA, 1. 10. (P A T )  
Mieszkańcy Addis -  Abeby zachowują 
całkowity spokój mimo możliwości o- 
gfoszenia lada chwila powszechnej mo­
bilizacji. Mobilizacja ta będzie miała 
znaczenie tylko moralne ,gdyż rekru ta­
cja została  już p rzeprow adzona w jak  
najszerszych rozmiarach. W  razie ogło­
szenia powszechnej mobilizacji, obo­
wiązkiem każdego obywatela będzie 
oddać się du dyspozycji-w ładz.

PARYŻ, 1. 10. (P A T ) .  „Le T em p s“ 
donosi z G ibraltaru, że przygotowania  
wojskowe trw ają  tam dzień i noc. Nr 
w zgórzach  ustawiono 50 bateryj prze­
ciwlotniczych. Dla przyspieszenia 
transportu  broni i amunicji, w ładze 
wojskowe w ynajęły 40 samochodów

ciężarowych. Ilekioć do Gibraltaru  
p rzybyw a sta tek  włuski, cnoćby nawet 
pasażerski, w yław iaczŁ min przeszuku­
ją  port  celem stwierdzenia, czy nie zo­
stały założone miny .

Spadek bezrobocia
W ARSZAW A, 1. 10. (P A T ) .  Stan 

bezrobocia  na teienie całego panstw a 
w dniu 28 września rb., w edług danych 
biur pośrednictw a pracy, wynosił 
257.550 osób, co stanowi spadek  bez­
robocia w stosunku do tygodnia  ubieg­
łego o 3570 osób.

W  poiów naniu  z tym samym okre­
sem roku ub., liczba bezrobotnych spa 
dia w roku bież. o 31.685 osób.

Pojutrze kolej na Lwów

Wycieczki) niemiecka zwiedza Kraków
KRAKÓW, 1. 10. (P A T ) .  Dziś o 

godz. 8.45 śpecialnym pociągiem nie­
mieckim przybyła z W arszaw y do K ra­
kowa wycieczka wyższych urzędników 
niemieckich koleji państw ow ych z ge­
neralnym dyrektorem inż. Dorpmuelle- 
rem na czele.

Z dworca kolejowego goście nie­
mieccy u d a li  się automobilami do mia­
sta, gdzie zwiedzać będą zabytki. Na 
dzień dzisiejszy przewidziane jest  zło­
żenie hołdu pamięci M arszałka P iłsud­
skiego w krypcie wawelskiej i odwie­
dzenie Sowińca. Po śniadaniu wydanem

przez dyrektora  koleji państwowych, 
uczestnicy wycieczki udają  się do W ie­
liczki na zwiedzenie salin. Po powrocie 
do Krakowa wezmą udział w wydanem 
na ich cześć przyjęciu.

Jutro goście niemieccy udają  się c!o 
Porąbki, celem obejrzenia prac około 
wznoszonej tam tamy zaporowej, pu­
czem wagonem  motorowym w y jaaą  do 
Zakopanego. Zwiedzą Morskie O ko , 
Kuźnice oraz budow ę kolejki linowej 
na K asprowy Wierch. Z  Zakopanego  
goście odjadą do L w ow a .

Zwycięscy lotnicy polscy
otrzymali złotą odznaką L.O P.P.

W ARSZAW A, 1. 10. (P A T ) .  W  dniu 
dzisiejszym w lokalu zarządu  głównego 
L, O. P. P. odbyła się dekoracja zwy­
cięzców w zaw odach o puhar Gordon 
Bennetta  1935 r. odznaką honorową 
L. O. P. P.

Według twierdzeń prasy niemieckiej

Litwini przegrali wybory w Kłajpedzie
KRÓLEWIEC 1. rO. (P a T )  Prasa tu­

tejsza podaje, że frekwencja w wyborach 
do sejmiku kłajpedzkiego dochodziła ao 
95 procent, a w niektórych okręgach 
wiejskich nawet do 100 procent upraw­
nionych do głosowania. W jednym z o 
kręgów wyborczych w samej Kłajpe­
dzie,, nie zdołano ukończyć głosowania 
nawet do godz. 20-ej.

Na 1927 uprawnionych zdążyło od­
dać glosy tylko 1844. Dalej dono­
szą dzienniki, że prasa klajpedzka 
otrzymała zakaz zamieszczania ja­
kichkolwiek informacyj dotyczą­
cych wyborów, poza komunikatami 

litewskiej agencji telegraficznej.
Prasa  królewiecka podkreśla spokój 

i powagę, jaką zachowali zwolennicy 
niemieckiego bloku wyborczego przez 
cały czas wyborów, pomimo, rzekomo

licznych szykan ze strony litewskiej. 
7rdaniem pism niemieckich, 

sami Litwini uważają dzień w ypo­
rów za czarny dzień polityki littw - - 

skiej na obszarze Kłajpedy.
KRÓLEWIEC 1. 10. (PAT) Kanclerz 

Hitler, który przybył wczoraj około go­
dziny 18-ej do Królewca samochodem  
w towarzystwie ministra wojny Blom- 
berga oraz gen. von Fritscha, ma dziś 
wizytować oddziały wojskowe i organi­
zacje partyjne poza Królewcem. W śro­
dę kanclerz uda się do Tannenbergu na 
uroczystości żałobne. W edług wiadomo­
ści tutejszych kół prasowych, w czasie 
sw ego pobytu w Królewcu, kanclerz nie 
wystąpi publicznie z jakiemkolwiek prze 
mówieniem. W Tannebergu przema­
wiać mają tylko duchowni

Ostatnia sesja parlamentu 
duńskiego

K O PEN H A G A , 1. 10. (P A T ) .  Dziś 
w południe zebrał się parlam ent duński 
na zw yczajną  sesję zimową, która  jest 
osta tn ią  z obecnej kadencji. Nowe w y­
bory winny się odbyć jesienią roku 
przyszłego, ze względu jednak na ta r­
cia między rządem a opozycją, możli­
we jest  wcześniejsze rozwiązanie Fol- 
ketingu i .rozpisanie wyborów.

Pierwszy dzień wolnego 
handlu w Sowietach

M OSKW A, 1. 10. (P A T ) .  Agencja 
Tass podaje, że w dniu dzisiejszym na 
terenie całego Związku Sowieckiego 
rozpoczęto sprzedaż artykułów żywno­
ściowych bez kartek. Sieć sklepów zo­
sta ła  znacznie rozszerzona przez o tw ar­
cie nowych i przerobienie dawnych.

Na rynkach zaznaczyła się nowa 
zniżka cen mięsa, masła, jarzyn i in­
nych produktów. Sklepy państwowe są 
w możności zaspokoić całkowicie ż ą ­
dania kupujących.

Największa tama na świec;e
BO U L D E R  CITY (S tan  Colorado)

1 10 . (P A T ) .  Prezydent RooseveIt do­
konał wczoraj inauguiacji tamy na rze­
ce Boulder, największej na świecie.

W yso ko ść  je j w ynosi 222 m., a 
długość 360  m. B udow a  tam y ko ­

sztow ała  163 m iljony dolarów .
Dostarczy ona energji elektrycznej 
wszystkim stanom południowo - za­
chodnim i umożliwi irygację wielkich 
obszarów  w  Stanie Colorado.

45 ofiar katastrofy  
autobusowej

MADRYT 1. 10. (PAT) Pod W alen­
cją zderzył się przepełniony autobus, ja- 
jący z szybkością 90 kim. na godzir.ę, ze 
stojącym na terze kolejowym wagonem.

Z  pod szczątków autobusu wydoby­
to 45 osób, z których część odniosła 
ciężkie rany. Jedna z nich zmarła wkrót j W łochy go tow e... —  je d n a  z  now oczes nyah w łoskich  ło d zt podw odnych, na 
ce> M o/zu Śródziem nem . W  g łęb i okrę ty  w o iennę.

Prześladowanie trwa dalej

Konfiskata kościołów w Meksyku
BUENOS AIRES 1. 10. (PAT) Dono- i pie, semlnarja, klasztory i tp zostają 

szą urzędowo z Meksyku, że prezydent i skonfiskowane na rzecz państwa, oraz 
państwa ogłosił ustawę o upaństwowię- 1 że tak kościół iak i organizacje religijne 
niu dóbr kościelnych. Ustawa postana- nie mogą posiadać nieruchomości, ani 
wia, że wszystkie kościoły, dobra bisku- ' też zarządzać niemi przez osoby trzecie.

Dekoracji dokonał wicepiezes rady 
głównej L. O. P. P. prof. M. Huber w 
obecności prezeoa zarządu  głównego 
L. O. P. P. generała  dywizji L. Berbeć- 
kiego.

Z ło te  odzn a ki honorow e o trzym ali:  
por. W . W ysocki, k p t Janusz i por.

J. W cw szcza k , kp t. B urzyński, kp t. 
H yn ek  i por. P om ask i byli ju ż  od­
znaczen i po poprzednich  zw yc ię ­

stw ach .
W  uroczystości poza wyżej wymię- 

nionemi wzięli udział: ppłk. Czesław
Filipowicz, ppłk. W olfszleger, ppłk. 
Sielewicz i m ajor Mazurek, dyrektor 
Diura zarządu  głównego L. C. P. P. 2 .  
Maskę i inni.

Po dekoracji odbyła się tradycyjna 
lampka wina. Prezes zarządu  głównego 
L. O. P. P. gen. Berbecki wzniósł toast 
za pomyślność rozwoju polskiego lot­
n ic tw a /p p łk .  W olfszleger w imieniu 
o rganizatorów  i zawodników zaw odów  
o puhar Gordon Bennetta  odpowiedział 
toastem na cześć L. O. P. P. w spół­
twórcy zwycięstvra G ordon Benr.etta 
1935 r. oraz jej p rezesa gen. dywizji. 
Berbeckiego. Z okazji zwycięstwa L. O 
P  P. postanowiła wybić specjalny me­
dal pamiątkowy.

CYGANERIA
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Lvri w, Hotel Krakowski
to najtińsij i rijeUyi i»j 
loka l rozryw ksw y,

Wybuch 12skrzy'dynam itu
BUENOS AIRES 1. 10. (PAT) Dono­

szą z Meksyku, że w jecnym z domów 
w miejscowości Vi’!a.de la Paz, nastąpi­
ła straszna eksplozja dynamitu.

Wskutek wybuchu niemal w szyst­
kie domy zostaN zourzoue 23 oso­
by zginęły na mieiscu, przeszłe 100 

zostało ciężko rannych.
Eksplozja nastąpiła w domu Martin 
Mendoza, który przechowywał w domu 
12 skrzyń dynamitu, skradzionego z 
miejscowych kopalń.

^  ■ W Y K O N U JE  
I SZY B K O  

i T A N IO

L « T  Y K i O W I C Z
Z A K Ł A D Y  KAM IENIARSKIE 

Lwów, PIEKARSKA 95
te ł. 225-03, 1380
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W zm 6 c czujność nad .B a łty k ie m !
Zapaia sic płomień w  Kłajpedzie

Coraz wyraźniej ustala się nowy 
punkt zapalny, którego nazw a brzmi 

K łajpeda.
Przypom nijm y fak ty  następujące: 

G dy przed rokiem w swiecie dyploma­
tycznym żywo był dyskutowany po­
mysł p a k tu  w schodniego, to Niemcy, 
przeciw staw iając się mu, głosiły, że 
za  najlepszy instrument prow adzący  do 
dobrych pokojowych stosunków uw a. 
ża ją  dwustronne pakty  nieagresji,; ró­
wnocześnie jednak  

N iem cy  dodaw ały, że  go tow e są  
zaw rzeć  takie  p a k ty  dw ustronne  
ze  w szystk iem i państw am i z  w y­

ją tk iem  L itw y .
Świeżo zaś na zjeździe norymber­

skim Hitler, mówiąc o polityce z a g ra ­
nicznej w' sposób ogolny, pomstując 
najwyraźniej na komunizm, ale bez o- 
znaczenia Rosji sowieckiej,

konkretn ie po im ieniu nazw a ł ty l­
ko  L itw ę  w  zw ią zku  z  K łajpedą.

A teraz bezpośrednio trzeci akt: 
Niezależnie od tego, jak  w ypadną  wy­
bory  w Kłajpedzie,

cała prasa niem iecka ośw iaacza  
z  góry , że  w ybory  te są s fa łs zo w a ­
ne i ze  N iem cy  ich w yn ików  uznać  

nie m ogą.
Równocześnie p rasa  niemiecka o- 

znajm ia ,że państw a  spraw ujące opiekę 
nad ustrojem autonomicznym Kłajpedy, 
a  to F ranc ja  .Anglja, W łochy i Japonja, 
nie spełniają swych obowiązków w tym 
względzie .

W praw dzie  w tym ostatnim punkcie 
Niemcy nie w yciąga ją  jeszcze żadnych 
wniosków ze swego stwierdzenia, ale 
łatw o sobie w yobrazić, po  jak ie j linji 

w nioski w  przyszło śc i pójdą.
Oto, ja k  spodziewać się należy, 

Niemcy rezerwują sobie możność de­
klarowania, że skoro Litwa gwałci sta- 
tu t Kłajpedy, a państw a  opiekuńcze 
wyżej wymienione, temu nie przeciw­
działają, to opieka należy do Rzeszy 
niemieckiej.

O Kłajpedzie dzisiaj pisze się w 
Rzeszy z niezwykłą gwałtownością, 
rozpala jąc  do białości nastro je  ludno­
ści niemieckiej. Nie jest przypadkiem, 
że p ropaganda  ta w zm aga się równo­
legle do wzrostu zaognienia w konflik­
cie włosko -  abisyńskim i włosko -  an­
gielskim.

Już dzisiaj w oczach ludności Rze­
szy K łajpeda to drażniący płomyk. Ju­
tro stać się on może ogniem, a poju­
trze płomieniem. W szystko  zależeć bę­
dzie od układania się s tosunków nad 
Morzem Czerwonem i nad Morzem 
Śródziemnem.

T rzeba  stwierdzić, że 
N iem com  ułatw  da sy tuację  bardzo  
m ocno L itw a  p rze z  sw o ją  politykę  

w przeszło śc i i teraźniejszości.
Przez  długi czas postępowała Litwa, 
jak  wasal niemiecki. I w tym to czasie 
nic nie robiła celem wzmocnienia swych 
w pływów na terenie Kłajpedy. Toteż 
jef charak te r  niemiecki utrzymywał się 
bez zmian, mimo, że ludność wiejska 
terytorjum Kłajpedy jest w większości 
litewska. Jednak bez na 'eżytego poczu­
cia narodowego.

Taki stan rzeczy przetrwał w Kłaj­
pedzie do momentu, gdy w Rzeszy na­
rodowy socjabzm do maximum napiął 
narodowe uczucia niemieckie.

K łajpeda nastrojom  z  N iem iec pod­
dała się b ez  reszty .

Zdobyw cza siła n iem czy zn  również 
opanow ała  n ieobudzoną narodowo lud­
ność pochodzenia niemieckiego.

Atrakcyjność idei niemieckiej na 
niekorzyść idei litewskiej wzmacniała 
okoliczność, że

Litw a, od chw ili zerw ania  z  N iem ­
cami, ja kb y  zaw isła  w pow ietrzu , 
bo je j s tosunki z  P olską pozosta ły  
nadal z iem i tak, ja k  były  niem i po­

przednio .
Mimo jednak tych wszystkich błę­

dów Litwy teraźniejszej i mimo, że za­
dłużyła ona w  pełni na kłopoty, które |  
1* spo tykają .

sytuacja  P o lsk i na w ypadek  ew en­
tualnej agresji N iem iec w  kierun­
ku  K ła jpedy  i L itw y  je s t - bardzo  

odpow iedzialna.
Folska jest  państwem  bałtyckiem, 

którego rola jest  za mała nad Bałty­
kiem; rola ta w inna być tylko zw ięk ­
szona, natom iast pod żadnym  w arun­
kiem nie może być uszczuplona. A Pol-

ska rola byłaby ua/.czupIona, gdyby 
wzrósł niemiecki stan posiadania  nad 
Bałtykiem .

A więc:
kon flik t nad m orzam i: C zerw onem  
i śródziem nem  nakazuje  Polsce 
wzm óc czujność i s traż nad B a łty ­

kiem .
W . Ś .

HEMOROIDY. Wybitni chirurgo­
wie stwierdzają, że przed i po oppracji 
stosowali u pacjentów naturalną wodę 
gorzką „FRANCISZKA JÓZEFA“ z 
najlepszym wynikiem 21885

F U T R A  D A M S K I E
sr o t •  w •  w ■ ajw ięknym  w yborre  w K rlk ie- r * * r  6 b k i w y k o n u  j •  n a j t  •  ff i ej

F  A J .  Lubefscy
[461   ■

W  trosce o p rzyszło ść  kulturalną Polski

Trageija polskiej szkoły
( — )  M il jon  dzieci poza  szko łą . 

Jak koszm ar wlecze się to z jawisko za 
nami i całą siłą tragedji bije o polską 
rzeczywistość kulturalną i społeczną.

M ii jon dzieci w Polsce p o za  szkołą , 
to  klęska, na którą poważnie spojrzeć 
musi całe społeczeństwo, bez względu 
na warstwy i orjentacje.

W iadom ość ta nie spada  na nas jak  
grom —  przeciwnie. Wielkość tej klę­
ski przewidzieć można było przed laty, 
gdy śledzono bieg naszej polityki 
szkolnej.

W eźm y do rąk  ostatn i zeszyt „Sta- 
tystyki szkolnictwa" (r .  1933-34).
Przyjrzyjmy się tablicom poświęconym 

realizacji pow szechnego nauczania  
(str. 53) W  całej Polsce  procent u- 
czących się do ogółu dzieci był w ów ­
czas 90 procent, aie tenże procent dla 
dzieci 13-letnich wynosił tylko 76, 
czyli że, 1

czw arta  część dzieci w  tym  w ie­
k u  b y łe  poza  szko łą  

T a k  było w całej P olsce , W eźm y 
atoli „kresy". T u  procent ogólny uczą. 
cych się stanowił zaledwie 65, a na­
w et mniej; czyli, źe blisko

połow a dzieci by ła  poza  szkotą. 
Jeśli chodzi o  13-latki, natenczas 

procent ten był jeszcze gorszy. T ak  
było przed laty. Dziś sy tu ac ja - je s t  o 
wiele groźn iejszą  i zda  się, źe same 
nalepki, odezwy, składki, nie zdołają 
zaklajstrować tego wyłomu.

Jeszcze niedawno w  półurzędowej 
„Gazecie Polskiej" czytaliśmy takie 
zdania (15 września b r . ) :  „W szystko 
to, pobudza nas do wielkich obaw  o 
naszą  przyszłość kulturalną"...  „Dłużej 
tak  ciągnąć nic można..." T rzeba  wy­
konać „zw rot zaczepny ..." i znaleźć 
środki —  chociażby ze względu na 
obronę kraju . M iljon dzieci w  Polsce  
poza  szkołą .

Przypatrzm y Się jednak  w jakich 
w arunkach żyją, kształcą się te dzieci, 
które szczęśliwie znalazły się w mu- 
rach szkolnych?

Liczba dzieci w  wieku szkolnym 
rośnie szybko z każdym rokiem. Od 
roku 1930-31 do 1934-35, w zrosła  o- 
na z 4.2 miljona do 5,3 miljona, liczba 
zaś uczniów wzrosła za ten czas z 3.9 
milj. do 4.6, czyli o 700 tysięcy jedno­
stek. Jakźesz wobec tego w ygląda 
w zrost liczby etatów nauczycielskich? 
Nie jest to tajemnicą, gdyż notuje to 
również s ta tystyka oficjalna, że 

liczba eta tów  spadla za  ten czas 
z  (18 tysięcy na 66.500.

Stan etatowy nauczycieli nie posu­

nął się od roku 1932 ani o jeden sil­
niejszy krok naprzód.

Nic dziwnego przeto, że 
na jednego nauczyciela przypada  

często 100 i w ięcej dzieci.
Czy w  takich warunkach  nauczanie 

w szkole można nazwać czemś i-nnemj 
jak  fikcją?  D odajm y do tego niezbyt 
radosny stan naszych budynków szko1- 
nych (zwłaszcza na kresach), brak  od­
powiednich warunków życiowych, nie- 
tyiko u dzieci chłopskich, robotniczych 
i rzemieślniczych, ale również u dzieci
u rz ę d n ik ó w .

Niedożywienie, s łaby ekwipunek o- 
dzieżow y,. skłonność „kryzysow a" do 
chorób itd., a wówczas zrozumiemy, że 
tw órcza praca  w tych warunkach za­
równo po stronie ucznia jak  i nauczy­
ciela jest niemal nie do pom yśleń a.

W róćm y jednak  do etatów nau­
czycielskich. Licząc, przy uwzględnie­
niu dzisiejszej sytuacji oszczędnie 50 
dzieci na jednego nauczyciela naieża- 
łoby etat nauczycielski utrzymać w 
sumie 105 tys. sił nauczycielskich. Je­
śli jednak weźmiemy pod uw agę tylko 
dzieci zapisane, o trzym am y jako mini­
mum 95.000. Jak więc ła two obliczyć 

orak naszym  szko łom  26.500 eta­
tów  nauczycielskich

Nic więc dziwnego, źe w jednym 
z wrześniowych artykułów „Głosu Na- 
uczyciela" czytamy wiejące szlochem i 
bólem poniższe słowa:

—  „Jestem u schyłku sił, obserwu­
jemy nasze wyczerpanie, - widzimy, ilu 
nas odchodzi w zaświaty spowodu 
gruźlicy płuc i gardła, spowodu szar­
pania  nerwów...".

„S tatystyka Szkolnictwa" na str. 
20 podaje, że na ogólną liczbę 25.882 
szkół mieliśmy w  roku szkolnym 
1933-34 np. 6.239 szkół, gdzie na je- 
dnego nauczyciela wypadało  od 81—  
120 uczniów; 2.233 szkół, gdzie na 
jednego nauczyciela wypadało od 121 
— 140 uczniów i 678 szkół od 211—• 
230 uczniów.

Czy można mówić c  wyczerpaniu
sił?

Sta tu t z  roku 1933 w  wykonaniu 
ustaw y ustrojowej z roku 1932, prze­
widującej trzy  stopnie szkó ł pow szech­
nych, zalicza do stopnia I-go szkoły: 
I. i Il.-klasowe, względnie szkoły o 
jednym lub 2-ch nauczycielach, do
II-£0  —  3 i 4-klasowe, względnie 
szkoły o 3 i 4 nauczycielach, do Ill-go  
—  5, 6 i 7-klaswoe, o 5, 6, 7 i więcej 
nauczycielach.

N a  poziomie szkół pierwszego

L U P W I K  S A L I C K I
Sędzia, K ierow nik Sądu grodzkiego w G ru d z iąd z ’, O ficer rezerw y W. P , 
O brońca Lwowa, b. p rezes Z w iązku obrony  K resów  zachodn ich  w G rudziądzu.
p e  d łu g ich  i c iężk ich  c ie rp ie n iac h , z ao p a trzo ay  s u S ak ram en tam i, zm arł w K ra­

kow ie  d n i-  28 w rześn ia  1935 r, przeżyw szy la t 42.
N abożeństw o żałobne za spokój d-isty  ś, p. Z m arłego  o d p raw io n e  zostan ie  

we Lw ow ie w kośc ie le  O O . B ern ard y n ó '"  p rzed  głównym  o łtrrzem  we środę , 
d n ia  z p aźd z ie rn ik a  b, r. o godz. 11 p rze  ł po łudniem , a  p a  nabożeństw ie  n as tąo r 
ek sp o rtac ja  zwłetr z k ry p ty  kośc io ła  O O . B ernardynów  na cm en tarz  Janow ski Na 
te  sm utne obrz-Wy u p r a s z a ją  K rew nych, K olegów , P rzy jac ió ł i Z najom ych ś p. 
Z m arłego w głębokim  s r u t k u  p ogrążen i

Z o n a ,  O j c i e c ,  S i o s t r a ,  B r a c i a  i R o d z i n a ,  
ł w iw , dn ia  1 październ ika  1935.
Miej. Zakł, P ogrzeb . .C o n co rd ia*  S o b iesk ieg o  16 te l 2L5-32. 2t>802

stopnia wszystkie szkoły awuklasowt
0 5 oddziałach i o dwócn nauczycie- 
lach, zostały przekształcone na jedno- 
klasówki o czterech oddziałach. Na 
6.117 szkół dwuklasowych, 4.658 po­
siadały V-te oddziały, które zostały 
zniesione niepotrzebnie, bo na tej o- 
peracji nie uczyniono żadnych oszczęc 
ności finansowych. Skutki tego zarzą­
dzenia są tak rażące, że np. w Kura- 
torjum Poznańskiem, szKoły pierwsze­
go  stopnia nagle i nieoczekiwanie ob­
jęły prawie do 80 proepnt ogółu dziec.
1 to wyłącznie wiejskich. W  innych 
Kuratorjach procent ten może trochę 
jest  niższy, ale w każdym razie bardzo 
wysoki. „ S a tystyka  S zko ln ic tw a“ po­
daje, że w roku szkolnym 1930-31 je- 
dnoklasów ek  mieliśmy 43,2 procent, 
w  loku 1933-34 —  45,8 procent, obec­
nie zaś należy przypuszczać że procent 
ten wzrósł znacznie. W  całej Polsce 
na ogólną liczbę t ,335.388 dzieci wiej 
skicn, zapisanych do szkół wszelkich 
stopni, praw ie połowa, bo 1,689.750 
uczęszcza do szkół I. stopnia, tj. do 
jednoklasów ek.

N a poziomie szkół drugiego -s top­
nia, gdzie na 1.269 cz.teroklasówek, 600 
miały siódme oaaziały, które obecnie 
również zostały skasowane bez żadnej 
potrzeby, ani koniecznęści.

Ten stan rzeczy pogarsza  się /tale 
z powodu zabierania etatów szkołom 
wyżej zorganizowanym, celem otwie­
rania nowych szkół niżej zorganizowa­
nych. W skutek  tego szkoły o 3-ch na­
uczycielach przekształcone są na szko­
ły o 2-ch nauczycielach i s ta ją  się 
szkołami I-go stopnia. Podobnie szko-  
ły o 6 i 7 nauczycielach, przekształco­
ne są na szkoły o 5 nauczycielach i 
s ta ją  się szkołami Il-go stopnia.

N a poziomie szkół I i i-go  siopnia 
klasy siódme, a nawet szóste stopnio­
wo zamierają same, już to z powodu 
ustawy, opierającej szkolnictwo śre­
dnie nie na 7, a na 6-ciu oddziałach, 
już to wskutek zaniechania przez w ła­
dze szkolne należytego wykonywania 
obowiązku szkolnego.

Z powodu nieregularnego chodzenia 
dzieci do szkoły, niepomiernie i nie­
naturalnie w zrasta  liczba drugurocz- 
nych, która przekracza aż 20 procent 
uczącej się młodzieży i tamuje dostęp 
innym dzieciom do szkół.

Miljon dzieci pozę szkołą —  te zaś, 
które korzystają „z powszechnego ną 
uczania" w wielkim procencie poddają 
się maskowanemu analfabetyzmowi i 
ciężkim warunkom życiowym i szkol­
nym. A na ich straży nauczyciele — u 
schyłku sił.

T radycje  szkoły, nauczania, oświa- 
ty; ___ Są na Ziemi Czerwieńskiej na­
der wielkie, piękne, brzemienne w o; 
woce. Szkoła równała się na toi gpłaci 
kraju wierze, pędowi ku niepodległo­
ści mocarstwowoścł. Ożywić te tradycje, 
podnieść oświatę do poziomu godno­
ści narodu wolnego, to nasze polskie 
zadanie. Zdusić hydrę analfabetyzmu, 
dać szkołę pozbawionym tej łaski — 
oto co być winno naszem naslem na- 
rodowem i państwowem.
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W  odp ow ied zi na m obilizację w  Abi&ynji

Wojska włoskie rozpoczęły akcje
LONDYN 30: 9. (PAT) Wiadomości 

Z Addis Abeby o podpisaniu przez ce­
sarza Abisynji aekretu mobilizacyjnego, 
czasowe wstrzymanie jego ogłoszenia, 
oraz informacje z Rzymu, że 

W ODPOWIEDZI NA MOBILIZA­
CJĘ W ABIFYNJI WOJSKA WŁO 
SKIE BĘDĄ ZMUSZONE POSUNĄĆ 
SIE Zb STRATEGICZNYCH PUNK­
TÓW NAPRZÓD, WYWOŁAŁY W  
LONDYNIE SILNY NIEPOKÓ/ 
DALSZE WIADOMOŚCI Z ADDIS 
ABEBY OPIEWAJĄ, ŻE WŁOSKIE 
SIŁY WOJENNE, OPERUJĄCE Z 
BAZY W ASSAB, UAL-UAL I AS- 
MARA, ROZPOCZĘŁY SWĄ a KCJĘ 
NA POGRANICZU, CO OCENIANE 
JEST W ABISYNiI TAKO WŚTĘP 

DO INWa ZJI.
Abisyński minister wojny Ras Mullugeła 
naradza się, ze swym sztabem nad śi od­
kami odparcia najazau włoskiego.

W  Kołach brytyjskich zwracają uwa­
gę na fakt, że wobec stwierdzenia przez 
Włochy w soboinim urzędowym komu­
nikacie cofnięcia wojsk abisyńskich o 30 
kim. wstecz, każde wkroczenie wojsk 
włoskich w ten 30-kilometrowy pas zgó- 
ry określone być njoże jako inwazja.

Naogó* w Londynie, zarówno w Fo- 
reign Office, jak i wśród czynników po­
litycznych, panuje nastrój największego 
pesymizmu i wyrażane jest przekonanie, 
iż rozpoczęcia działań wojennych ocze­
kiwać należy lada dzień.

PARYŻ, 30. 9. (P A T ) .  „M atin" za­
mieszcza wywiad z Negusem, który o- 
świadczył m in., że do ostatniej chwili 
liczył na pokojowe załatwienie konflik­
tu. Dzisiaj, gdy tylko Abisynja zostanie 
zaa takow ana  —  mówił Negus —  bę­
dziemy bronili naszego terytorjum aż 
do w yczerpania wszystkich zasobów 
ludzkich i materjalnych. T rudno  okre­
ślić, jak  długo wytrw am y w tej walce, 
ale jes t  pewnem, że bronić będziemy 
naszej niepodległości i integralności do 
końca.

Przedwczesne jesl zastanaw iać  się

Wycieczka niemiecka 
w Polsce

W ARSZAW A, 30. 9. (Teł. wł. mg.) 
Dzis o godz. 9.10 pociągiem berlińskim 
przybyła do W arszaw y  wycieczka wyż 
szych urzędników kolei Rzeszy niemiec­
kiej z generalnym dyrektorem kolei 
Rzeszy niemieckiej ar, inż Dorpmuel- 
<er na czele. W ycieczka liczy 20 osób.

Pobyt delegacji niemieckiej w  Pol­
sce ina charak ter  rewizyty, podczas 
której guście niemieccy zapoznają  się 
z Polską, zwiedzając główne miasta. 
P rzybędą również do Lwowa.

Cyganie uprowadzili 
trzech chłopców

W ARSZAW A, 30. 9. (Tel. wł. m g.) .  
W ojewódzki urząd śledczy w  Łodzi ro­
zesłał telefonogram do posterunków 
policji oraz zawiadomił wszystkich dro­
gą  rad jow ą o tajemniczem zaginięciu 
trzech chłopców ze Zduńskiej Woli: 
Jana Marciniaka, Kazimierza Górskie­
go i M ariana Skotnickiego.

D ochodzenia  prow adzone przez  
U rząd Ś led czy  usta liły , iż  chłop­
ców porw ała banda cyganów , k tó ­
ra po w ykradzen iu  dzieci, zn ik ła  z  

okolicy Z d u ń sk ie j W oli,
Dzieci te podobno widziano w obozie 
cygańskim. Dochodzenia w toku.

Morderstwo w pociągu
_ W IE D E Ń , 30. 9. (P A T ) .  W  po­

śpiesznym pociągu B ukareszt -  Paryż 
została zam ordow ana wczoraj obyw a­
telka rumuńska. Dochodzenie policyjne 
wskazuje, iż mordercą prawdopodobnie  
jest  s tudent rumuński, który iegitymo- 
wał się na granicy studencką legityma­
cją. Po dokonaniu morderstwa, prze­
stępca wysiadł z pociągu w Insbrucku. 
M otywy zbrodni nie zostały dotychczas 
w yjaśn ione.

nad spraw ą, czy w chwili, gdy W łochy 
będą usiłowały zająć Abisynję bez w y­
powiedzenia jej otwartej wojny, Abi­
synja p ierwsza wystąpi z deklaracją 
wojny. Ma to zresztą znaczenie d rugo­
rzędne. Jedno trzeba stwierdzić, że 

g roźba  w ypow iedzen ia  w ojny  A b i­
syn ji dokonała zjednoczen ia  wszy- 
stk ich  plem ion, które d ziś  lojalnie 
go /ow e są  staw ić opór każdem u  
nieprzyjacielow i, zagrażającem u

całości A b isyn ji 
Konflikt obecny duwodzi, że rząd Abi­
synji potrafił zabezpieczyć kontrolę nad 
plemionami, uznanemr za oporne. 
Chcieliśmy załatwić sprawę zgodnie ze 
zobowiązaniami, w ynikająrem i z trak ­
tatu włosko -  abisyńskiego z r. 1928 i 
zgodnie z duchem i istotą paktu Ligi 
Narodów. Dziś jednak nie możemy za­
niedbać przygotowań do obrony nasze­
go terytorjum.

ADDIS A B ł BA, 30. 9. (P A T ) ,  Do 
wódcą aoisyńskiej armji północnej jest 
Ras Kassa, cieszący s(ę po cesarzu na j­
większym v'pływem w Abisynji. Pod 
rozkazami jego znajduje  się około 
ćwierć miljona żołnierzy, w tej liczbie 
oddziały kawalerji. Czyni on przygoto­
w ania  na 2— 3 lata v 'ojny. W  różnych 
miejscowościach dokoła swej kwatery 
głównej w D ebra thabo r  urządził on 
podz ;emne m agazyny żywności.

K orespondent R eutera  dow iaduje  
się, że  cesarz uazielił R as K assa pełno­
m ocnictw  do prow adzenia  kam panji na 
fio n c ie  północnym . S a m  cesarz ko m ro -

łować oedzie praw dopodobnie operacje  
na froncie O gadenu, ja k  rów nież na 
fio n c ie  D essye, ponieważ Włosi —  zd a ­
niem Abisyńćzyków —  opracow ują  o- 
becnie projekty zaatawowania i od s tro­
ny Assab; pioza równoczesnym atakiem 
z Ą,smary i Somali włoskiego.

W sku tek  tropikalnych deszczów, 
jakie nawiedziły Addis . Abebę w  koń­
cu ubiegłego tygodnia, utonęło 14 osób. 
Wiele domów i jeden most, zostało  u- 
szkodzonych. Zginęła też znaczna  ilość 
bydła, koni i mułów.

RZYM, 30. 9. (F A T ) .  Ogłoszono 
dekrety, powołujące pod broń podofi­
cerów i szeregowych kawalerji rocznika 
1907, wojsk sam ochodowych rocznika 
1909 oraz część rocznika 1910 i 1912, 
wreszcie żołnierzy rocznika 1912, któ­
rzy odbyć mają tylko służbę trzymie- 

1 sięczną.

Prem. Gombos twierdzi źe nie zawarł żadnego traktatu

i  H i t  nii
PARYŻ 30. 9. (P AT ) Agencja Ha -a- 

sa ogłasza oświadczenia zieżone jej 
przedstawicielowi berlińsk;emu przez 
premjera Gómbósa.

Wszystko cc opowiadają o mojej 
podróży — powieaział premier — to 
bajki wzięte z oowietrza. Wizyta moja 
w Berlinie nie ma ż a d n e g o  rrlu tajemni­
czego. Wizyty mężów stanu w  różnych 
stolicach zagranicznych nie sta.iowlą 
wszak rzeczy nadzwyczajnej.. Jeździ­
łem już 4-krotr.ie do Rzymu, odwiedza­
łem również Wiedeń. W Berlinie byłem 
tyiko raz jede.r wkrótce po objęciu wła­
dzy przez narodowych socjalistów. Je 
stem również mężem politycznej prawi­
cy, aczkolwiek sprawuję rządy w innycn 
okolicznościach niż te, jakie istnieją w 
Niemczech. Na Węgrzech mamy parla­
ment, namy prasę opozycyjną partję. 
Jest rzeczą nafuralną, że interesuje mnie 
to, co uczynił rząd niemiecki w ciągu 
2-ch lat i oto stwierdzam poprawę kan- 
solidacji sytuacji wewnętrznej. Premjer 
Gombós dodał następnie ironicznie: 

mówią, że fant odbycia poaroży

WARSZAWA 30. 9. (PAT) Rada Mi­
nistrów "a posiedzeniu w dniu 28 bm. 
uchwaliła rozporządzenie o siedzibach 
i terytorjalnym zakresie działania w yż­
szych urzędów górniczych, 

których siedzibami, w myśl tego  
rozporządzenia będą miasta: Kato­

wice, Kraków i Lwów.
W stosunku do dotychczasowego

stanu rzeczy, zasadnicza zmiana doko­
nana lem rozporządzeniem polega na 
zniesieniu, w yższego urzędu górniczego 
w Warszawie, a 

utworzenie takiego urzędu we Lwo­
wie. Chodzi w tym wypadku o oto­
czenie większą opieką przemysłu 
naftowego w Małupolsce wschod­

niej.

BERLIN, 30. 9. (P A T ) W ycho­
dząca na obszarze Rzeszy p rasa  polska 
og łasza dziś odpowiedź ministerstwa 
spraw  wewnętrznych Rzeszy na inter­
wencję Zw. Polaków w Niemczech w 
sprawie wciągania  młodzieży polskiej 
do obowiązkowej służby pracy t. zw. 
A rbeitsd ,-enstu, która, według ustawy 
z dnia 26 czerwca rb., ma za  zadanie 
„kształcenie młodzieży niemieckiej w 
niemieckim duchu narodow ego socjali­

zmu
M inisterstw o w odpow iedzi sw ej 

stanęło na sian w isku, że  ustaw a nie 
w yłącza  nikogo, w obec czego rów nież  
członkow ie m niejszości po lskiej w  
N iem czech , pow ołani do ArbeU sdienstu, 
w inn. w ziąć w niej udział. Ministerstwo 
zas trzega  sobie wszelkie dalsze decyzje 
w związku z tą spraw ą. Jak  wiadomo, 
na dzień 1 października br. powołany 
został do Arbeitsdienstu rocznik 1915.

312 lotów w 555 godzinach

i  rekord fe t
W  Ustjanowej, gdzie odbyw ają  się 

w dalszym ciągu krajowe zaw ody szy­
bowcowe, wiały w iatry  prostopadłe  do 
zbocza. Pogoda słoneczna. Loty rozpo­
częły się ze spóźnieniem z powodu sil­
nych wiatrów, które chwiiami przekra­
czały szybkość 15 m. na sekunde. Oko­
ło południa warunki się polepszyły tak, 
że przy  poszczegó lnych  lotach osiąg­
nięto znaczne  w ysokości, p rzekracza ją ­
ce 2.000 m. nad m iejsce startu. O siąg­
nięcie tych wysokości jest  już wyczy­
nem wysokiej klasy.

L w ow ska  pilotka, Marja Jungo, do­
konała d ziś  przelotu osiągając 2 .200 hm 
Po spraw dzeniu  przelo t ten stanowić  
będzie now y rekord Polski, po lski re­
ko rd  kobiecy i na jpraw dopodobniej 
m iędzynarodow y rekord kobiecy.

Dziś dokonano 5 przelotów w kie­

runku Sam bora  i Turki Nie wszyscy 
zawodnicy podali do godz. 16.30 miej­
sca swych lądowa ; dlatego przebyte 
odległości nie mogą być jeszcze obli­
czone. Dwaj piloci: Oleński i Plenkie- 
wicz, kontynuować będą  loty nocne, w 
celu pobicia polskiego rekordu długo­
trwałości lotu. W a ru n k i ’ meteorologicz­
ne są do północy oceniane jawo dobre, 
a po północy jako gorsze. D yrektor 
dep. lotnictwa cywilnego płk. Turbiak  
z pilotem Młynarskim dokonali dziś 
przelotu inspekcyjnego nad szybowi- 
skiem w IJstjanowei. Lot dokonany zo­
stał na wysokości 300 m. nonad miej­
scem startu i trwał 40 nunut.

Dziś wykonano ogółem 60 lotów w 
łącznym czasie 20 godzin. O gółem  do 
dnia dzisie jszego  dokonano 312 lotów, 
w czasie ogólnvin 556 godzin.

samolotem przy złe] pogodzie nie 
jest jeszcze dostateczny dc wysnu­
wania wniosku, iż przybyiem do 
Berlina, aby zawrzeć pakt lotniczy.

Jeana z osobistości z otoczenia pre- 
m je 'a  Gómbosa, zainterpelowana o po­
głoski w sprawie przymierza wojskowe­
go oświadczyła: nie mogę powiedzieć 
więcej, niż to uczynił premjer GOmbós. 
We wszystkich pogłoskach m :m a  nic 
więcej po rad  dowolne i próżne kombi­
nacje.

W ciągu ostatnich 3-ch dni nie zo­
stała zawarta żadna umowa ani tez 
żaden traktat. W izyta gen. Gótnbó- 
sa była jedynie wizytą kurtuazyjną. 
Gen. Gombós był zaproszony na po­
lowanie. Rozmcwy miały charakter 

informacyjny.
Nieobecność ministra spraw zagra­

nicznych podczas spotkania z kancle­
rzem Hitlerem dowodzi, iz nie choaciło 
wcale o rozmowy dyplomatyczne w ści- 
słem tego stówa znaczeniu. Udział licz­
nych generałów na śniadaniu nie s ta­
nowi nic anormalnego, gdyż przecież 
sam premjer GomoOs jest generałem.

Osobistość ta, interpelowana następ­
nie przez korespondenta Havasa w spra­
wie rzekomego frontu antysowieckiego, 
oświadczyła: W ęg-y mają z •£. S. R. R. 
dobre stosunki. Od 15 lat polityka w ę­
gierska polega na niezawierariu prze­
mierzy z nikim i pizeciw nikomu. Nię 
widzimy więc powodu do zmiany tego 
stanowiska w '  chwili obecnej. Porozu­
mienie wojskowe między Z. S. R. R. a 
Rutnunją w oczach naszych nie przed­
stawia zasadniczych zmian w istnieją­
cym stanie rzerzy. W ęg zy są złączeni 
jeaynie umowami koncyljacyjnemi z 
Włochami i Austrją.

Pożar 4.000 beczek 
benzyny

PORTOALEGRE 30. 9. (PAT) Do­
noszą z Kuryryby że nad miastem prze­
szła silna burza, podczas której piorun 
uderzył w skład benzyny 5 p. lotnicze­
go. Początkowo zapaliły się trzy beczki 
benzyny, lecz wkrótce ogień ogarnął ca­
ły skład i wybuchło płomieniem 4 t y \  
beczek z benzyną. Pożar ugaszono po 
parodniowej akcji ratunkowej. Straty są 
olbrzymie.

S u k n a  
Kamgarny 
S z e w i o t y  
U b r a n i a  
Z a r z u t k i  
T r e n c h c o  
K o s t j u 
P ł a s z c z e  
d a m s k i e
P O L E C A :

R U D O L F

S U I I T A L - K !
Lwów, SIENKIEWICZA 5 1035

12197825



Nr. 272. ..KURJER" z  dnia 2 p a fggem ik a  1935 Str. a

W PRZEDEDNIU WOJNY

Addis • Abeba gotowa do wojny
(Od własnego korespondenta „Karjera Lwowskiego”)

Addis - AbeLa, we wrześniu,
Abisyńczycy n ;e przejawiają w tej 

chwili żadnego wrogiego ustosunkowa­
nia względem Włochów, ja« wogóle E u ­
ropejczyków. Ai.i w miejscach publicz­
nych, ani podczas licznych zebrań — n i­
gdzie nie widać żadnych wybuchów i nie 
można zaobserwować gestów nienawiści. 

Stolica przepełniona jest całą aimją 
dziennikarzy cudzoziemskich, 

którzy posługują się radjotelegrafem, o- 
raz niedawno urządzonem specjalnem 
biurem prasowem. Żądni wrażeń, dzien­
nikarze, włóczą się po mieście celem zdo­
bycia sensacyjnych wywiadów. Każdy 
utrzymuje w tajemnicy przed kolegą naj­
mniejszą nawet informację. Samo życie 
miasta, nerwowe i hałaśliwe daje odpo­
wiedź prawie na wszystkie pytania. Trze 
ba umieć tyuco obserwować 1 wyprowa­
dzać odpowiednie wnioski.

Stolica robi wrażenie obozu wojen­
nego.

ulicami przeciągają wojownicy w  
malowniczych strojach z dzidami 1 
tdługiemi szaolami. niektórzy nawet 
mają w rękach tarcze, obciągnięte

lwią okórą. 1 '
Książęia konno, w towarzystwie swych 
giermków, galopują wąsk emi uliczkami. 
Wszędzie na obszernvch olacach odby­
wają się ćwiczenia żołnierzy.

Podjęte są intensywne prace dla 
zbudowrnia podziemnych schronisk, 

nietyiko w centrum miasta lecz i na 
przedmieściach.

T izeba zaznaczyć, że przestrzeń, zaj­
mowana przez stolicę, równa się obwo­
dowi całego Paryża.

*- Poseistwo niemieckie buduje dwa tu­
nele na z&oczu góry, jedyny hotel w Ad- 
dis-Abebie również urządza schrony na 
wypadek ataków pow etrznych. Posel­
stwo angielskie, znajdujące się 6 kilome­
trów od miasta jest ukryte przed lotnika­
mi włoskiemi zapomorą rozłożystych 
drzew i posiada prócz tego jeszcze obszer 
n._ piwnice, gdzie cały personel posel­
stwa znajdzie wygodne schronienie.

Najbardziej interesującer i z europej­
skiego punktu widzenia miejscem w  Ad- 
dis - Abebie jest bazar. Ciekawe, że 

wszystkie sprzedawana artykuły 1 to­
wary rozłożone są na ziemi, 

z wyjątkiem mięsa wiszącego na wyso­
kich slupach. Można tam zaobserwować 
charakterystyczne sceny. Naprzykład, 

krawcy szyją ubrania bezpośrednio 
na samych klijentach.

Obiad gotuje się pod gołem niebem. Tłu­
my ludności zalegają rynek gdzie panu­
je taki hałas i harmider, że niep<-zyzwy- 
czajone uszy europejczyków nie mogą 
wytrzymać. Miejscowe gosposie spaceru­

ją dookoła w długich ubraniach, z pękiem 
kluczy u pasa.

Odznaką dobrego tonu jest zwyczaj 
Itargowania się do ostateczności.

Służebnice nie odstępują swych pań. 
Trzeba nadmienić, ze wobec niebywałe­
go zubożenia ludności, służąca, nawet 
dobrze gotująca, otrzymuje na miesiąc 
wynagrodzenie... około 70 groszy.

Pomimo swego przeznaczenia bazar 
jest także miejscem rozrywek dla abisyń- 
skiej pici pięknej. Zanim kobiety powró­
cą, starsi mężczyźni zajęci są grą w sza­
chy* w swych zacisznych domkach.

'Pożywienie Abisyńczyków jest dość 
urozmaicone. Głównie żywią się oni ku­
kurydza zaś szczepy koczownicze —  mle 
kiem i mięsem.

Narodowy napój sporządza się z 
miodu, do którego dodaje się różne 

aromatyczne ziółka,
W  miastach ulubioną potrawą jest spe­
cjalnie ugotowany lyż. noszący nazwę 
,,berberi“. W  stolicy jest kilka dużych 
sklepów, z których najlepszy należy do 
Ormianina. Większość zaś kupców skła­
da się przeważnie z H ndusów. Co do 
wygód kulturalnych Addis - Abeba jest 
najbardziej upośledzona ze wszystkich 
współczesnych stolic świata. Jeżeli nie li­
czyć pałacu cesarskiego i ambasad, — 
wszystkie pozostałe budynki są o. prymi­
tywne.

W całej stolicy jest tylko jeden po­
kój kąpieiowy, należący do bogate­

go kupca, narodowości greckiej.
Samochodów zarejestrowano około 500, 
należących po więks/ej części do książąt.’ 

Właścicielami n ewielu taksówek są 
wyłącznie Arabowie, którzy wbrew prze­
pisom, mkną po ulicach stolicy w szalo- 
nem tempie. Wkrótce, 

po zjawieniu się pierwszych taksó­
wek na mieście zdarzyła się kata­
strofa samochodowa, podczas której 
przechodzień zos+ał przejechany na 

śmierć.
Władce abisyńskie, nie mając jeszcze do­
statecznego doświadczeń a, nie wiedziały, 
co w takich wypadkach należy zrobić 
szoferowi?

Po dłuższej naradzie, postanjv.io.io  
wyćwiczyć winowajcę rózgami, co 

też zostało dokonane.
Jeanak uznano tę karę za niedostateczną, 
wobec czego zasłosowano do szofera sta­
re prawo: „oko za oko“, i 

mimowolny sprawca śmierci prze­
chodnia zawisł na szubienicy na 
głównej ulicy miasta stołecznego, 

Negus, który obecnie cieszy się ogrom 
ną popularnością w narodzie, stara s ę  
energicznie o cywilizację swego na wpół 
dzikiego kraju. Tego się odrazu nie ro­
bi, i dużo jeszcze m nie czasu, zanim

Abisynja będzie posiadała kulturę za­
chodnio - europejsną.

Minio to w Addis - Abebie widoczne 
są rezultaty reform kulturalnych władcy 
Etjoóii. AczKolwiek ze wzgięaów trądy- 
cyipych sam ntgus i jego żona ubrani są 
w stroje narodowe, jednak w stosunkach 
z Europejczykami ujawniają .zwyczaje
europejskie.

nich wielkim zaszczytem.
P o d s z a s  tych przyjęć  g ra j ą  królewscy 
dobosze ,  z a ś  śp iew acy  .udow i w y c h w a ­
la ją  b o h a te r s tw o  n eg u sa .  o a ż a y  w y ­
k sz ta łc o n e  A bisyńczyk  o b eznan y  j s t  ze 
sz t l ik ą  sk ład a n ia  w ierszy . O d b y w a ią  się 
w ięc  rów n ież  k o n k u rsy  „ m e n e s u e n  .

Jeżeli z a b a w y  u rz ą d z a  się na św ie-  
źem p ow ie trzu ,  w ó w c z a s  g 'ó w n  j  a traweją 
są  w yścig i dla k tórych  A bisynczyey 
d u ją  spec ja lne  a rabsk ie  kome. C ena ar 
k iego ru m a k a  nie p rze w y ż sza  z,JU cuu 
zio tych.

Negus jest zapalonym myśliwym "a 
polewanie -eździ pociągiem dwoiskim. 
Jeżeli gdzieś zauważy zwierzynę, każe
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d a r ę b ó w .

Nietyiko pokoje reprezentacyjne pa­
łacu, lecz i prywatne apartamenty cesa­
rz a  -i cesarzowej urządzone są w stylu 
europejskim i z wielk nt gustem. W pała­
cu często urządza się bankiety dla dyplo­
matów, kNrąy zjaw.ają się we frakach.

Następca tronu wychowuje się, we­
dług zasad współczesnych i nawet bawi 
się zabawkami europejslóego pochodze­
nia. W stolicy otworzono caiy szereg 
szkól dla ksz ta \  -nia sie młodzieży, we­
dług wzorów eur-.pcjskich.

Jednak na prowincji panują jeszcze 
stare formy życia. Napizykład, na baza- 
a,h prowincj Harrara stoją jeszcze sto­

liki, gdzie można rozmienić talar Marji 
fteresy obiegową monetę współczesnej 

Ab syiiji, nietyiko na miedzianą drobną 
m°neię, kcz i na kawałki żelaza, oraz za 
próżne aaboje które też należą do środ­
ków płatniczych w kraju.

W m. Dagadagubur, w Somali abi- 
syńskiem, mającem do 5.0GJ mie­
szkańców, burmistrzem zo-stal w y­

brany 13-letni chłopczyk.
Okazuje się, że jest to jedyny inteligent­
ny mieszkaniec miasta i do tego jeszcze 
m e w ą . . ,  O narzeczami mejseoweini. “  

Chłopiec był obecny na przyjęciu u 
negusa w charakterze przedstawiciela 
swego miasta, przyczen. zastosowane/* 
względem niego odpowiednie honory.

Kiedy cesarz urządza przyjęcie dla 
dygnitarzy prowincjonalnych na zamku 
w Harrara, gość e zbierają się w podwó­
rzu pałacu, gdzie zostają posegregowani 
według rang i zasług. Następnie grupami 
w 100— 200 osób przechodzą do dużej 
sali, gdzie negus częstuje ich smaźonem 
mięsem i miodem, poczem dalej już się 
n :e troszczy o swych gości, gdyż 

sama już obecność władcy jest dla

zatrzymać pociąg i udaje się na połowa-
nic

Nieraz też strzela wprost ze stop. - 
wagonów.

Podczas polowania pierwszy str^żł nale­
ży do małego księcia Makunnena, uiiJDien 
ca negusa. Książę wspaniale strzela i nie­
raz zdooywał pierwsze nagrody przy 
konkursach z przedstawicielami dypjó- 
macji obcej, oraz wyższych urzędników 
państwowych.

Najważniejsze punkty strategiczne 
Ah.synji zaopatrzone są w radjo-stacje, 
obsługiwane wyłącznie przez oficerow 
tubylczych. Jednak zarządzeni? w .af z 
oaoywają się według starodawnych spo­
sobów:

na placu daje się słyszeć werbel 
bęonów, a następnie specjalny urzę­
dnik w otoczeniu dwóch żołnierzy 
z cnorągwiami ogłasza odnośny roz­

kaz lub nakaz.
Wojsko, znajdujące się w pasie wojen­
nym, pozbawione jest w zupełności środ­
ków sanitarnych.

Takie słowa, jak naprzykład. „le­
karz", lub ,.szpital" wcale nie są 

znane wojownikom abisynskim.
Ci ostatni gotowi są spokojnie pozostać 
na polu bitwy i umrzeć nie Ucząc na 
pomoc w raz ;e otrzymania rany.

Córka cesarza riaile Selassie, księż­
niczka Tsagaj wbrew tradycjom i 
dworskiej etykiecie, zapisała się jako 
ochotniczka do oddziału sanharnego, 
rnganizowanego przez małżonkę posła 
angielskiego w Abisynii lady Barton. 
Ubrawszy biały fartuch, księżniczka p zy 
stąpiła wraz z innemi kobietami do pra­
cy przy materiałach opatrunkowych, pod 
kierownictwem 3 zakonnic katolickich.

Pamilo.

Prostym sztychem
i

I
W  niedzielnym  num erze „G azety  

P olsk ie j"  ukaza ł się są żn is ty  feljeton  
pióra lana  Lechonia o Trem beckim

O bok osobistych w spom nień z  w i­
niarni Fukiera, anegdo tek  o Tuw im ie  
i radcy nasze j am basady w P aryżu  
M uhlsteinie ( ty m  ożenionym  z  R c tszy l-  
d ó w n ą ), obok znakom itego  odkrycia, 
że  t,w  dw unaste j K siędze  ( Pana T a ­
deusza  —  przyp . m ó j)  „Gra Jankiela  ‘ 
i „P o lo n ez" idą po sobie bez żadnej 
przerw y"  —  m am y tam  jeszcze  dużo  
en tuzjastycznych  zachw ytów  nad Trem  
beckim  Jaki wielki, ja k i znakom ity , 
inki d ziś  je szcze  aktualny.

M ożna się autorem  „Z o fijó w k i"  za ­
chwycać, m ożna  i nie; to już jest rzecz  
gustu  i w yrobionego sm aku  literackie­
go. N ie  m am  te ż  zam iaru za jm ow ać się 
całością fe lje tonu  pana Lechonia, p o ­
trącę ty lko  o jego zakończen ie  —  apo­
stro fę  do czyteln ików , by sie za in tere­
sowali n iektórem i u tw oram i Trem bec­
kiego.

Pan Lechoń pięknie naw ołu je:
■.Drodzy czytelnicy! Przeczytajcie ko­

niecznie „Fraczek", bo jest to wiersz pa­
triotyczny, jakich dziś niema, przeczytaj­
cie „List do Jana Marjaosktego kowala",
1'? nic rów r‘e pięknego a „proletariac­
kiego" nie zna nasza poezja proietariac-

m i

ka, przeczytajcie „Kupida" 1 „Anakreon- 
tyk", bo nic lżejszego, bardziej urocztgc, 
nie zna nasza poezja swawolna. I wresz­
cie posłuchajcie, jak się niespodziewanie, 
wzruszająco, po verlainowsku, słowami, 
w których jest nasz niepokój, żal 1 smu­
tek, kończą ow e filigranowe, lekkie, jak 
piana „Gołąbki":

„O wy, których dusze tkliwe 
taczy  sprzyjanie wzajemne,
Porzućcie drogi daremne,
A pedżcie razem z sobą momenta

szczęśliw e! 
A gdyby się podróże kiedy spodo­

bały
Niech będą te podróże do najbliż­

szych gra:.ic, 
Znaydziecie w sobie świat cały 
A resztę rachuycie za nic.
Kochałem i ja niegdyś, i tego pło­

mienia
Miłe ml dotąd wspomnienia.
Wtedy za skarby królów, za

niebieskie sfery. 
Nie byłbym się chciał rozstać z polem

i murawa,
Deplanvm nóżką łaskawą.
I oświeconem mojej oczkami Glicerv. 
O gdyby jeszcze taka przyszła chwila

która!
Pewniebym do kochania ośmielić się

gotów,
Czyliż niema blisko mnie wdzięków  

i orzymiotów?

Czyliż mojej miłości minęła już pora?
1 otóż napisałem cale wypracowanie. 

A właściwie chciałem przepisać W an  
tylko kilka zwrotek Trembeckiego 1 po­
wiedzieć słowami poety „Drodzy Czy­
telnicy 1 Co tu dużo gadać! Trembecki 
wprawdzie sle nie poczuwał — ale w pa­
ru wierszach... wykazał".

„Trem becki się w praw dzie nie po­
czuw ał —  ale ...w ykaza ł". Co ta kaba- 
lis tyka  słów  m a oznaczać, objaśnia  
nam  podana na w stępie fe lje tonu  Lecho­
nia taka  w zrusza jąco  h isto ry jka :

„W recenzji z jakiegoś przed paru laty 
odbytego obchodu Kochanowskiego pro­
ponował Boy jak zwykle poważnym żar­
tem jako najlepsze uczczenie Kochanow­
skiego pójście na wódkę do Fukiera z \  j-  

j wimem i posłuchanie apostrofy: „O bia- 
łoskrzydła morska pławaczko, wychowa- 
nico Idy wysokiej, łodzi bukowa!".

Znam takie obchody, gdyż nieraz 
w nich brałem udział, korzystam z każ­
dej możności aby je odbywać i uważam  
naprawdę, że poza mówieniem dobrych 
wierszy w gronie ludzi, zdolnycn odczuć 
co to jest prawdziwa poezja i w danej 
chwili wzruszonych, ku czemu butelka 
czegoś dobrego nie zawadzi, każdy nie­
mal inny stosunek do poezji jest prze­
ważnie jałowy, niepotrzebny i niekla- 
syczny,

Jednemu z takich obchodów, owym  
razem ku czci Mickiewicza zawdzięczam  
znajomość najkrótszej, ale jakże wzru­
szającej jego apoteozy, wypowiedzianej 
przez tegoż Tuwima. Było to po dobrej 
porcji „Sonetów" po „Matce Polce" i po 
odpowiedniej „kolejce'; Tuwim rozma­
rzony przechylił się ku mnie przez stół

i z p i j a c k i m  n a m n t y s l e m ,  ważąc 
każde słowo, powiedział: „Co tu duzo 
gadać panie Lechoń! Mickiewicz poczu­
wa! się 1 wykazał".

M oże być, że  się M ickiew icz „ w y­
ka za ł"  i Trem becki, pun Lechoń jed ­
nakże niebardzo się w ykazał... . najo- 
m ością naszego piśm iennictw a. W łaś­
nie on, referent literacki przy  naszej 
am basadzie w Paryżu... Przytoczone  
bowiem  przez  niego wiersze Trem ­
beckiego, cytow ane  —  ja k  podaje  —  
2: „dzieł p o etycznych" w ydanych u 
Korna we W locłuw iu w roku 1828, są  
w ierszam i pióra... Zabłockiego. U do­
w odnił tc  trochę później, bo w roku  
19u3-cim  dr. Bolesław  Erzepki, w y­
dając d z id a  Zabłockiego, w których  
w szystk ie  owe wiersze zulecane prze% 
Lechonia zam ieści> ustalając  w teti 
sposób raz na zaw sze  ich autorstwo.

Spraw a jest jasna: w iersze Zabłoc­
kiego, nie Trem beckiego.

O ćzem  kto  jak  kto. ale pan Le­
choń powinien był wiedzieć.

Z am iast szczycić się znajom ością  
z  panem  M iihlsteinem ( ty m  ożenionym  
z  R o tszy ld ó w n a ), zam iast opowiadać  
pijackie fustorje o drugim  takim , T u ­
wimie, należy trochę przysiąść fałdów , 
no i z  tą polską literaturą, której się 
w „la ville lumierc" jest reprezentan­
tem. trochę się bliżej zapoznać.

Ż eby się potem  druga taka ga ff a nie 
przydarzyła. M ała to bowiem  w praw ­
dzie rzecz, ale w ielki w styd .

K IK I
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P r e z e n ty  dla Ligi N a ro d ó w

Nowy pałac w Gecewie
Obecna sesja Ligi N arodów  odbę­

dzie się po raz ostatni w starem  po­
mieszczeniu, tj. w  hotelu „N ations" ,  na 
nadbrzeżnej ulicy W ilsona. Następne 
zgromadzenie odbędzie się już w no­
wym pałacu Ligi Narodów, który jest 
teraz na wykończeniu. Ponreszczenie  
to nie będzie mniejsze, niż pałac w

Kronika stanisławowska
STANISŁAWÓW ŻEROWISKIEM 

SPEKULANTÓW

Niejednokrotnie poruszaliśmy na 
łamach naszego pisma kwestję dro­
żyzny artykułów pierwszej potrzeby 
w Stanisławowie, wykazując na podsta­
wie cyfr, niczern nie uzasadnioną droży­
znę artykułów żywnościowych, a zwła­
szcza pieczywa. W ojewództwo nasze, 
ma bow em w wysokim stopniu charak­
ter rolniczy, stąd też cena środków 
spożywczych powinna być jeżeli już nie 
mższa, to przynajmniej na wysokości 
cen w centrach przemysłowych.

Tymczasem wedle danych urzę­
dowych, dotyczących ostatnich czasów, 
ze zdziwieniem zauważamy, że w Sta­
nisławowie ceny chleba pytlowanego są 
wyższe, ze wszystkich miast Polski. Cy­
fry urzędowe stwierdzają, że za taki sam 
gatunek chieba, za 1 kg. Sosnowiec, 
Tarnopol, i Włocławek piacą, po 20 gr 
i 21 gr. Kielce, Lublin, Nowogródek i 
Łuck, piacą po 23 gr. Lwów 24 gr. Łódź 
Brześć n/Bugiem i Poznań 25 gr., W ar­
szawa, Białystok, Toruń, Gdynia i Kra­
ków 28 gr. Wilno 23, a tylko Stanisła­
wów i Katowice piacą po 30 gr. Tę 
wysoką cenc za 1 kg. chleba, nic me 
■usprawiedliwia jeżeli weźmiemy pod u- 
wagę, że w ośrodkach przemysłowych, 
takich jak np. Łódź, Drohobycz, Sosno­
wiec, cena za 1 kg chleba w aha się w 
granicach 21 do 26 gr. T a  nieproporcjo­
nalnie wysoka cena chleoa, dotyczy też 
innego pieczywa, jak i środków żywno­
ści w  ogólności. Widoczną tu jest bez­
karna kalkulacja spekulantów żywno­
ściowych, a zwłaszcza właścicieli mły­
nów i piekarzy —  nie trzeba dodawać 
■— żydów.

Wyrazić należy tylko zdzi­
wienie, że powołana przed rokiem komi­
sja żywnościowa w naszem mieście, do 
tej pory nie potrafiła ukrócić łajdacką 
■machinację żydowskich spekulantów, i 
w ten sposób uwolnić mieszkańców Sta- 
msławowa, od płacenia nadmiernego ha­
raczu, W7amian za kiepskie stosunkowo 
pieczywo. Taki stan rzeczy nie może 
być dłużej tolerowany, toteż apelujemy 
pod adresem miarodajnych czynników, o 
wniknięcie w te sprawy i uwolnienie 
mieszkańców naszego miasta od ba rd v  
paskarzy, oraz pociągnięcie winnych do 
odpowiedzielności. W yrażamy przeko­
nanie, że słusznemu żądaniu stanisławo­
wskiego społeczeństwa, stanie się za­
dość. A więc czekamy! T. de H.

W ersalu . Mianowicie, nowy monumen­
talny gm ach posiada  440 pokoji i 12 
dużych ubikacyj dla pracy  komisyj.

Główna sala dw a razy przewyższa 
salę Opery  Paryskiej, przeznaczona 
jest  na 2.200 miejsc. W  Pałacu  Ligi 
N arodów  będą  się znajdow ać: w łasna 
radjostacja , telegraf, setki kabinek te­
lefonicznych, oddzielne dla użytku 
dziennikarzy. Oprócz tego będzie za­
instalowany własny kinematograf, 

urządzona  będzie sala g im nastycz  
nai d la  używ ania  w szelkiego  ro­

d za ju  sportów , 
basen do piywania, dwie sale restau­
racyjne itp.

W szystkie  narody które są  człon­
kami tej wysokiej instytucji, obiecały 
przysłać na dzień otwarcia swoje pre ­
zenty do Genewy.

N ajbardziej hojna jest fundacja  
Rockefellera, który

zaofiarow ał 2  m iljony dolarów  na 
urządzenie bibljoteki.

Franc ja  ma przysłać kolosalnych roz­
miarów gobelin. I ta ' |a ,  jeżeli do tego 
czasu nie opuści Ligi Narodów, 2 ko­

lumny z m arm uru i dekoracyjny basre-  
lief. Rząd hiszpańsKi polecił malarzowi 
Sertovi ozdobienie sufitu wielkiej sali, 
H olandja zaofiarowała  umeblowanie 

gabinetu sekretarza generalnego, F in-  
landja  zaś —  firanki. Anglja —  mo­
num entalną rzeźbę, D an ja  —  kande­
labry, Australja  es traaę  z cennego 
drzewa, Norw egja , Indje, Irak  itp. — • 
meblej dywany, tkaniny i in.

N a ’ja k i p rezen t zdobędzie  się S o ­
w iecka R osja , —  jeszcze  nie wia­

domo.
W  różnych krajach  zmieniają się 

rządy, a razem z nimi podlega zmia­
nie również charak ter  podarków, obie­
canych Lidze N aiodów . K ażdy  nowy 
kierownik ministerstwa sp raw  zag ra ­
nicznych uważa, że jego poprzednik nie 
wykazał dostatecznego gustu i pom y­
słowości w wyborze prezentów i q . ate- 
go cofa poprzednią  propozycję.

Cała korespondencja  w  tej kwestji 
s tw arza  sekretarzowi generalnemu A- 
venalowi me mniej kłopotów i nieprzy­
jemności, niż konflikt włosko -  abi-  
syński. T . K

___________    Nr. 772.

SzwajcarjL Zmierza ona  do intensyw­
niejszej ' fabrykacji słynnych serów  
szw ajcarskich  i wywozu ,ch zagranicę.

W reszcie nie zapomniano i o szw a j­
carskich w inach. Dotychczas sp row a­
dzała  Szw ajcarja  ogrom ne ilości lek­
kiego francuskiego wina czerwonego, 
—  około 90 milionów litrów rocznie! 
N atom iast produkow ane na miejscu 
białe wino nie znajdowało w  dostatecz­
nej mierze nabywców.

Zaradzić  ma temu właśnie organi­
zacja, zw ana w skróceniu „Tripla", 
która  postawiła sobie za  zadanie obnU 
zen ie  cen w ina krajow ego, oraz zwięk­
szenie korisumcji tegoż, przyczem wino 
białe ma być sztucznie fa rbow ane  na 
czerw one, gdyż to ostatnie łatwiej znaj­
duje nabywców.

Nowy taniec amerykański
Od paru  tygodni dzienniki am eiy- 

kańskie rozpisują się obszernie o na j­
nowszym tańcu, nazwanym  „truck ing"

Taniec ten wymyślony został przez 
murzynów, popisujących się w nocnych 
kabare tach  B ro a d w a y ,—  i nie- odzna­
cza się zbytnią inwencją. Jest to ra ­
czej posuwiste poruszanie  się w takt 
typowo murzyńskiej, ostro skandow a­
nej, a monotonnej muzyid.

Mimo to zdobył on sobie szalone 
powodzenie. Dzis juz można mówić o  
formalnej epidemji „trucicingu": tań­
czą nietyiko pary  na sali, ale naw et 
służba, kelnerzy, portjerzy, boye, —  
co wszystko razem sprawie wrażenie 
jakiegoś domu... warja tów.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
owsie, jęczmieniu, fasoli, siemieniu, bo­
biku, mące i otrębach. Żyto, owies, ob­
niżyły się w cenie. Ceny innych artyku­
łów niezmienione.

Tendencja zniżkowa utrzymuje się 
nadal, usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna
Obroty w  d e w i z a  L o nd yn .
Dolar około zł. 5.32

Giełdd nabiałowa
M asło deserow e  w  bloku za 1 kg. 

w hurcie 2.90 zł, w  detal. 3.20 zł.
M asło b lok. IŁ sorty  w hurcie za 1 

kg. 2.70 zł, w  detalu 3,00 zł.
M asło kuchenne  w  hurcie za  1 kg 

2.70 zł, w  detal. 3,00 zł.
Mlef<o loco na miary w  hurcie 16 

groszy, w  detalu 18 groszy, we flasz­
kach oasteryzow ane 22 gr., w  sklepie 
24 g r. z dostaw ą do domu.

■ ja ja  kopa w hurcie 3.60 zł, sz tuka 
6 i pól grosza.
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„Hopla, Mipla i Tripla“

Jak Szwajcarja walczy z kryzysem
Cała Szwajcarja  stoi dziś pod zna­

kiem trzech zagadkow ych haseł: „H op­
la". „M ipla" i „T rip la" .  Co one ozna­
cza ją?

,,H opla", to na szeroką skalę z a ­
krojony plan ożywienia ruchu tury- 
stycznego w  Szwajcarji  .l przyjścia z 
pomocą szczególnie notelom (s tąd  
skró t: H o -tel Pla-n) w mniejszych, a 
godnych widzenia miejscowościach.

U tw orzono w  tym celu specjalne 
przedsiębiorstwo, które zobowiązało się 
zwozić do Szwajcarii pełne pociągi tu ­
rystów  z Niemiec, Belgji, Holandji i 
Francji W arunki pobytu są  bardzo  za­

chęcające: za rycza łt 60— 70 franków  
otrzymuje turysta  kompletne u trzym a­
nie i mieszkanie p rze z  cały tyd zień  w 
dobrym hotelu .

Akcja ta  przynosi doskonałe w yn i­
k ii  hotele są przepełnione i to tu iy s ta -  
mi, którzy w normalnych w arunkach  
nigdyby nie mogli sobie pozwolić na 
podobną, indywidualną wycieczkę. 
Innemi słowy: „H opla" ,  to niejako po. 
ciągi popularne dla publiczności zagra ­
n icznej.

,,M ipla", to akcja, m ająca  na celu 
ochronę i pomoc dla gospodars tw a  
mlecznego, tak silnie rozwiniętego w

WILLIAM GRAIGH 6

Zemst? Gangstera
Tłum. M. O.

Nowela.

Postanowi! wyświetlić u Mac Gow‘a 
całą tę sprawę i zdemaskować odpowie­
dzialnych za tę glup'ą, makabryczną ko- 
medję. Ale w obecności bandy opuściła 
go odwaga. Pokój miał żałobny wygląd 
i przypomniał mu gasnące światło i 
drzwi, które się sanie uchyliły. A czy 
Freddy Mac Gow nie powiedział, że 
„nikczemnik sam się zdradzi?" Dlatego 
Jackie-opanow ał się, starając się pokryć 
nurtujący go niepokój, naturalnym wy­
razem twarzy,

Tego wieczora znowu prześladowało 
go przeklęte gwizdanie. Szedł wówczas 
ożywioną i jasną ulicą. Miał ochotę za­
trzymać kogoś i zapytać czy słyszy je 
również, ale przechodzień, którego zacze­
pił, oddalił się, zanim Jackie zdążył sfor­
mułować r v a ’ e

Zanim się ułożył do snu, zamknął 
drzwi na kiucz i zabarykowrtł je stołem, 
na którym jeszcze poustawiał cały stos 
krzeseł. Ręcznikami pozatykał szpary w

drzwiach. a ,eby  gospodyni nie spostrze­
gła światła. Rano, budził się mimo 
wszystko niewyspany, drżący i spocony 
ze strachu, zatykając uszy przed wciska- 
jąeerri się zewsząd echem przeklętej 
melodji.

Powtarzało się to w ciągu wielu dni
i wielu nocy. Niekiedy pieśń cichła, aby 
się znowu dać słyszeć w momentach, w 
któiycli się jej wcale nie spodziewał, Zry­
wał się w nocy, zaglądał pod łóżko. 
o tw :erał okno, starając się napróżno 
rozwiązać ponurą zagadkę. Stopniowo 
oczy zapadały rnu się coraz głębiej, twarz 
czerniała i chudła.

Pewnego gorącego dnia kwietniowe- 
wydarzyło się coś, co Browna dobiło 
moralnie. Wróciwszy wieczorem do swo­
jego pokoju, zastał w nim niecodzienny 
widok. Zobaczył na łóżku — ułożone w 
podwójnymi szeregu — pieniądze, pocho­
dzące ze zdrady, które trzyma! stale 
ukryte w lichtarzu. Nie brakowało ani 
jednego banknotu. Przeliczył je wzro- 
Idem, bez dotykania. Chwiejąc się, od­
śrubował talerzyk, który ktoś przykręcił. 
Z lichtarza wypadła kartka, na której 
znanem mu pismem zanotowano nastę­
pujące słowa: „Używaj ich, bo wyda je 
kto inny, gdy ciebie nie będzie"

Wstrząśnięty do głębi, Jack.e osunął 
się ciężko na łóżko. W głowie czuł pust­

kę. Nie zdając soDie sprawy z tego co 
robi, zmiął banknoty i włożył je d o # kie­
szeni Trzeba  było działać, poradzić się 
lekarza, zwierzyć się komu. Czuł, że za­
czyna tracić zmysły. Przyszedł mu na 
myśl komisarz policji, który mu obiecał 
opiekę j który potrafi go obronić, przy­
najmniej o ile chodzi o nieprzyjaciół 
z krwi i kości.

Komisarz wysłuchał go cierpliwie i 
kręcąc głową niedowierzająco, oświad­
czył:

„Słuchajcie, Brown. T o  wszystko jest 
robota bandy Mac Gow‘a. Jestem prze­
konany, że to oni maczają palce w całej 
historji. Spełniają prawdopodobnie rozka­
zy Pięknego Billa. Nie jest znowu tak 
trudno zmieniać nasilenie światła i pusz­
czać w ruch drzwi, sposobem „nadprzy­
rodzonym". Równie łatwo jest dosrać się 
do pokoju, podczas waszej nieobecności, 
jeśli chodzi o kartk , to czyż jesteście 
ekspertem, ażeby stwierdzić, że pismo 
było na obydwóch identyczne? Wkońcu 
— gwizdanie. Czy możecie przysiąc, że 
słyszycie gwizdame Billa, a nie, poprostu 
—• gwizdaną przez kogokolwiek — ulu­
bioną przez Billa melodję?

Wszystko to wydawało się w biały 
dzień i z wyjaśnieniami komisarza, pro­
ste i zrozumiałe.

— Najlepiej będzie, jeśli w y jedz iedf

z Chicago. iPeniądze macie. I możecie 
być całkiem spokojni, jesteście pod opie­
ką policji i nić się wam nie może stać.

Spokojniejszy po tej wizycie, Jackie 
postanowił pójść za radą komisarza. W y- 
jedzie nazajutrz. Spędził już tyle złych 
nocy że jedna więcej, nie zabije go chy­
ba. Powróciwszy o zmroku do mieszka­
nia, pow ies i  płaszcz i kapelusz r a  wie­
szadle i zaświecił lampę. Opadły mu rę­
ce. Na widocznem miejscu, na komodzie, 
leżał rewolwer. Jego własny, który prze­
chowywał zawsze w ukryciu, pod oder­
waną framugą okna. Machinalnie wziął 
go do ręki, rozłożywszy papier, w który 
był owinięty. Poznał natychmiast pismo. 
„Ani komisarz, ani rewolwer nie uchronią 
cię przed tern co cię ściga i co cię zwy­
cięży".

Drżącą dłonią położył rewolwer i 
kartkę na stole.

—  To me Bill — wyszeptał — to ci 
bandyci.

Zamiast pójść na obiad, zabrał s ;ę 
gorączkowo do pakowania rzeczy, wy­
próżniając bezładnie szuflady i szafę. 
Przed udaniem się na spoczynek, powia­
domił pan.ią Walters, że wyjeżdża ri«- 
zajutr*

(Dok. nasr.).
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Środa

Aniołów Stróżów

C zw art. T e re sy  a d  D z I

KEPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR W IEI KI

Środa, 2. 10. g. 8 w. „Wyzwolenie" 
Ab. 2.

Czwartek 3. 10. g. 8.15 wiecz. W y­
stęp Lody Halany i Jerzego Czaplickie­
go.

Piątek 4. 10. g. 8. wiecz. „Awantura 
w Raiu“ Ceny najniższe.

Sobota 5. 10. g. 8, wiecz. „Muzyka 
na Ulicy"

T E \T R  ROZMAITOŚCI

Nieczynny.

Magazyn D o s a e li R. DRŻAŁA
Lwów, C horąiczyzny 6. poleca ko ld .y , m aterace 
p rzerab ia  kołdry  po 4 zł. m a.eracs po 8 zt. 

p rzy jm uje  pierze do p ran ia , tel. 294-81. 873

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Orłów"
CASINO: „Idziemy po szczęście" Grace 

Moore.
CHIMERA: „Mały pułkownik".
COI OSSEUM: „Macierzyństwo"
GRAŻYNA: Marzące usta z Elżbietą 

Bergner.
KOF_!RNIK: „To djabeł, nie kobieta."
MARYSIEŃKA: „To djabeł, nie kobieta"
MUZA: „jestem zbiegiem".
PAŁACE: „Dwie Joasie".
PAN: „Uwielbiana"
PAX: „Noc cudów w Lourdes"
RAJ: „żyd  Sitss" — Conrad Veidt.
STYLOWY. Audjencja w  Ischlu oraz 

rewja.
ŚW IT: „Wesoła Zuzanna''
TON: „Droga bez powrotu z Kay Fran­

cis"
W a NDA: Klub dżentelmenów i Zaufa­

łam Ci.

G R I F F I N
(NAJLEPSZA BASTA AM ERYKAŃSKA

Od 1-go p aźd z ie rn ik a  b, r,

k U H  „BR!8T0L“
światowej sławy

ka pe I mistrz 
ADI  R O S N E R

ze swoim najlepszym zespo­
łem  zagranicznym.

W  niedziele i święta fiye-o  
clock tea.

76770

Zamach samobójczy 
w parku Kilińskiego

. (a) O godz, 18-ej Pogotowie Ratun­
kowe zawezwane zostało do p i rku K'- 
I ń sk ie g >, gezie w zam arzę  samobój­
czym niejaka- Marja Peszyńska, licząca 
19 lat poprzecinała sobie żyły u rąk 
Lekarz Pogotowia, udzieliwszy Peszyń- 
skiej pierwszej pomocy, przewiózł ją do 
szpitala powszechnego. Powód na razie 
nieznany.

Raid warszawskiego 
szofera po ul. Akademickiej

(a) Józef Tykaszewsk", szofer Zbi­
gniewa hr. Coionna Walewskiego (ul. 
Sandomierska, 1. 21, w W arszawie) na­
jechał wczoraj na ul. Akademickiej u 
wylotu ul. Tańskiej na przejeżdżające­
go rowerem Michała Hrvńczuka, który 
spadł z roweru i doznał potłuczeń na 
cał cielą

Koń odpłacił w oźnicy...
(a) Nie wiemy, czy woźnica W łady­

sław Janik znajdował się ubiegłej nie­
dzieli w szpalerze na ulicy, gdy odby­
wał się propagandowy przemarsz koni, 
między niemi i tych, które od świtu do 
mroku wożą cegły. W  dniu wczorajszym 
wiózł właśnie cegły a naładował ich 
tyle, iż kon:e ruszyć z miejsca nie mo­

gły. Wówczas brutalny woźnica począł 
okładać nędznie wyglądające konie bi­
czyskiem, poczem zsiadł z kozła i bił da­
lej. W pewnym momencie aoń odpłacił 
nieludzkiemu woźnicy pręknem za nado­
bne, kopnął go bowiem w czoło tak sil­
nie, iż ranę opatrzyć mu musiało. Pogo­
towie Ratunkowe.

Pożar mieszkaniowy
(a) W czasie nieobecności domow­

ników wyouchł wczoraj o godz 14-ej 
pożar w mieszkaniu Jętki Bickeles przy 
ul. Rękodzielniczej, 1. 15, na Zamarsty- 
nowie Od iskier z paleniska kuchenne­
go zajęły się liczne nagromadzone wió­
ra, a od nich urządzenie kuchni Pożar 
został szybko ugaszony.

Znaczna kradzież 
mieszkaniowa

(a) W godzinach przedpołudniowych 
nieznani sprawcy dostali ~ię dó mieszka 
nia Marcina Podkówki (ul Snopkowska, 
1. 37) gdzie skradli na jego szkodę bi- 
żuterję wartości 1.7U0 zł.

Zebranie obywatelskie 
w Przemyślu

W  sali sesyjnej s tarostwa powiato­
wego w Przemyślu odbyło się pod 
przewodnictwem wicestarosty pow. 
mgr. Gawendy żebranie obywatelskie 
celem powołania do życia powiatowego 
komitetu uczczenia pamięci Marsz. Pił­
sudskiego.

Zagaił zebranie wicestar. Gawenda. 
W związku z tern podkreślono koniecz­
ność ścisłego porozumienia i uzgodnie­
nia dalszej akcji z miejscowym Komi­
tetem Budowy Pomnika Marsz. Piłsud­
skiego. Przewodniczącym komitetu po­
wiatowego wybrano pos. L. Sapiehę, 
zastępcą prezydenta Chrzanowskiego

Wystawa ogrodnicza 
w Kroście

Okr. Tow. Rolnicze w Kraśnie urzą­
dza w dniach 6 i 7 paźdz. br. w sali 
Wydziału Powiatowego W ystawę Ogro­
dniczą, obejmującą owocarstwo, wa­
rzywnictwo, pszczelarstwo i kwieciar- 
s łwo. Otwarcia wystawy dokona staro­
sta powiatowy, w niedzielę o godz. 10 
rano.

W drugim dniu trwania wystawy w 
sali Sokola wygłoszą referaty pp. inż. 
Staff n. t. Organizacja zbytu owoców i 
instr. J. Korab'a n. t. Stan hodowntetwa, 
jego organizacja i możliwości w powie­
cie krośnieńskiem.

W ystaw a będzie otwarta w godz. 
9— 17. .Wstęp wolny.

Niefortunny rowerzysta
(a) Karol Dudek (ul. Zadwórzańska, 

I. 29) najechał wczoraj o godz. 13-ej na 
ul. Kordeckiego na przechodzącą przez 
jezdnię Elżbietę Krzyżanowską, która 
upadła na bruk i doznała potłuczeń na 
całem ciele.

Nowa szkoła w G. Turce
Dzięki pomocy T -w a  Budowy szkół 

powszechnych zbudowano w Górnej 
Turce szkołę 'Powszechną. Nowowznie- 
siony budynek, który pomieści szkołę 
siedmioklasową otwarty bęazie w dniu 
6 października bt

Zdarzenia i wypadk
(a). Fałszywe doniesienie. Pisaliśmy 

onegdaj, iż z mieszkania Eustachego 
Wójtowa (ul. Leśna, I. 11 a) w niewy­
jaśniony sposób skradziono 500 dola­
rów. Gdy w tej sprawie policja podję­
ła dochodzenia, w ich toku Wójtów 
skierował podejrzenie .na swą żonę Mar- 
ję. ale zeznania swe’ następnie odwo­
ła1. Okazało sie, żę kradzież była upo- 
zoiowana przez Wojtowa, który powo­
dowany chęcią zemsty, gdy żona jego 
wniosła kroki separacyjne, złożył fałszy­
we doniesienie Władze policyjne skie­
rowały przeciw niemu doniesienie do wi­
ceprokuratora rejonu I. o wprowadzenie 
władzy w błąd.

(a) Niepowodzenie włamywaczy. Na
gorącym uczynku włamania w mieszka­
niu Romana Lewickiego ( p i  Kazimierza 
1. 17), przytrzymani zostali: W łaaysław 
Celta (pl. Unji Brzeskiej, 21 i Józef 
Kubik (ul. Słowackiego, 1. 127, w Le- 
wandówce) Łup, jaki mieli już przy 
sooie: 250 zł. W gotówce, dwie srebrne 
obrączki i zioty łańcuszek, odebrano 
włamywaczom i zwrocono poszkodowca-. 
nemu.

(a) Awantura uliczna. Niejaka Fran­
ciszka Ptasznik, przechodząc w dniu 
wczorajszym ul. Karną, natknęła się na 
pana Koszylińskiego, z którym przez 
dłuższy czas żyła w konkubinacie a na­
stępnie została przez mego wyrzuconą 
na bruk. Gdy wymieniona, pozostająca 
w skrajnej nędzy, prosiła Koszylińskiego 
o przyjście jej z materjalną pomocą, ten 
pobił ją na ulicy i wywołał niemałe zbie­
gowisko. Oboje odstawiono do aresztów 
policyjnych.

m ie jscow y ch  czynników , a w  szczeg ó lno - 
ści nauczyc ie ls tw a .

U ch w a lo n o  p o d z ię k o w a ć  za  pomoc! 
u dz ie lo ną  na pó łko lon je  letnie tym. 
w szy s tk im , k tó rz^  do ich o rgan izac j i  
s p r a w n e g o  fu nk c jo n o w an ia  p rzyc:zyrn> 
sie, a  p tzedew szys tr t iem  W rad zo m  Pań­
s tw o w y m  i S a m o rz ą d o w y m  z a  z y d l i w ą  
op iekę  u dz ie loną  w tej akcji , k tor?  
w z g lę d ó w  spo łeczn ych  m a  b a rd z o  d o n ' ° '  
sie z f iafzen le  i p rzy  d 2 : s n g  
d a rc z y m  s tan ie  wsi je s t  o a rozo  żywo 
p iz e z  lu d n o ść  w ie jską  p rzy jm o w an ą .

KASYNO I KOLO LITERACKO 
ARTYSTYCZNE oraz Sekcja_ Pan o"Y  
Związku Legjonistów u rz ą d z a j  w sobo­
tę 5 oaździernka. br. w salach Kasyn 
Koia Lit. Art. przv ul. Akademickiej 13.

D A N C IN G  B N ID G E
z którego dochód przeznaczony jes+ na 
wdowy i sieroty po Legjomstach. 13ia

Z ŻAŁOBNFJ KARTY
Pogrzeb ś. p. Dobrzańskiego Broni­

sława (a nie Stanisława, jak m/lnif po­
dano we wczorajszym numełze) odbę­
dzie się we wtorek 1 października 
godz. 3 - ul. Gołąba 5 na cm. Łycza­
kowski. (x)

■■t

z  s a l i  Są d o w e j

Wnuk rabina i Bełza symulantem
,Wnuk cadyka z Bełza Froim Za- 

hman Rokach nie m a szczęścia. Dnia 
jednego stanął przed komisją poborową 
i uznany został za zdolnego do woj­
ska i przydzielony do pułku w Stryju. 
Można to było przeboleć, acz członek 
dynastji cudotwórców złamany został 
tym epizodem życiowym a w Bełzie 
przemyśliwano nad zwolnieniem ulubień­
ca od... karabinu i jadania ze wspól­
nego, trefnego kotła. Rada w radę, i 
dwu dworzan cadyka Abraham i Izak 
Buchmanowie wybrali się do Stryja i 
zbadali drogi ewentualnego uwolnienia 
Froimcia. Któżby jeśli nie „regiments- 
arzt‘‘. Nie namyślając sie wiele udali 
się do kapitana dr. Bazały, z podarka­
mi i zapewnieniem łaski Bełza. Ale pan 
doktor zameldował o wszystkiem swym 
przełożonym a młody rekrut pojechał 
na badanie do szpitala wojskowego we 
Lwowie i tu uznany został za symulan­
ta, zaś sąd wojskowy skazał go na 6 
miesięcy 'więzienia celem wyleczenia się 
„z wewnętrznej c h o r o b y  nerwowej" na 
którą uskarżał się wnuk cudotwórcy.

Nie uszło też gładko i dworzanom 
bełzkim. Sąd w Stryju skazał Izaka na 
10 miesięcy więzienia a Abrahama na 
12 miesięcy z zawieszeniem.

Sprawa oparła się zkolei o sąd ape­
lacyjny we Lwowie. Izak został uwol­

niony zaś Abrahamowi zatwierdzono 
karę wymierzoną w pierwszej instan­
cji. Oskarżał ; rok. Posuchowski, bronił 
adw. dr. Landau.

Tyle kłopotu narobiło wojsko cady­
kowi z Bełza.

T. S. L. w pow. lwowskim
Posiedzenie sprawozdawcze z akcji 

półkolonij letnich w powiecie iwowskim 
odbyło s'ę dnia 26 ub. m. w budynku 
T. S. L. Zebraniu przewodniczył insp. 
Furmankiewicz, prezes pow. Związku Kół 
T. S. L. we Lwowie. W -zebraniu uczest­
niczyli delegaci Kół T. S. L„ zajmują­
cych się organizowaniem półkclonij let­
nich, starosta Eckhard' oraz członkowie 
Zarządu Głównego T. S. L.

Jak wynikało ze sprawozdań przed­
stawiciel: poszczególnych Kół półkolonje 
letnie w roku sprawozdawczym osiągnęły 
bardzo wysoki poziom wychowawczy. — 

■ Zorganizowano ogółem w powiecie 
J lwowskim 50 półkolonij, które zgroma­

dziły około 1.950 dzieci, 
f W dyskusji podkreślono walory wy- 
i chowawcze »tej fermy pracy, oraz zwró­

cono uwagę na wielką pomoc ze strony

■ C I I T D A  aam akie, m ęik ie , nio-
■ P U  I  K A  d e n rz a j je ,  p rze ró b k i
_  w ykonuje znany  z solidności M agazyn
■ i Pracow nia F u ter g

;  K A R O L A  S f H i l R E A A  \
■ Lwów. Senatornka l l a .  Te.. 269.56 g

Dogodne w arunk i nplaty 1062 ■
■ ■ ■ ■ ■ ■ i  ■■■*■■■■: ■■*■■■■■ ■■■■

KRONIKA KRAKOWSKA

ZUCHWAŁEGO ŚWIĘTOKRADZTWA
dokonano onegda: w Krakowie w « a- 
sztorze 0 0 .  Reformatów. Oto braciszek 
zakonny W acław Janiczek (1. 27), ku­
charz dokonywał systematycznych kra­
dzieży bielizny kościelnej i wotow. W 
czasie rewizji w domu Janiczków w Swo­
szowicach znaleziono skradzione rzeczy, 
świętokradcę aresztowano.

KRWAWA, MORDERCZA BÓJKA
wynikła między dwoma grupami robo­
tników hutniczych w Krakowie na Za- 
błociu. Zajście zostałc spowodowane za­
czepką narzeczonej jednego z robotni­
ków. W bójce posługiwano się nożami, 
bokserami, siekierami i kolanu. Adolt P>o- 
dziej ugodzony nożem v serce padł na 
miejscu, zaś czterech dalszych: Anger- 
man, Millert. Waśniewskł i Szczypkcwa 
doznali ciężkich obnażeń.

ROZPRAWĘ SZANTAŻYSTÓW pra­
sowych odroczył sąd apelacyjny do 3. 
października.

ŚWIĘTO TRZECIAKÓW uroczyście 
obchodzone przez 3 pułk. Legjonów zgro 
madzdo liczne zastępy byłych żołnierzy 
pułkowych. Po Mszy św. uczestnicy
Zjazdu udali się na Wawel, później na 
Sowiniec, a wieczorem w niedzielę wzięli 
udział w uroczystej Akademji.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADKlA: „Pociąg widmo" i „Flip i Flap" 
APOLLO: ...Maty pułkownik" (ShTley 

Tem pie)
BAGATELA: „Wiedeńska krew" i rewja, 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Dolina

przygód.
PROMIEŃ: „Nędznicy"
STELLA: „Halka"
SZTUKA: „TJ r i jo n v  świat"
ŚWIT: „Szopen — Piewca Wolności". 
UCIECHA: „Dziewczęta w mundurkach" 
WANDA; „Dwie Joasi' "
ZORZA: „Śluby ułańskie".

p i n n i n n  i
FCHTEPinny

światowej 
stawy

B . S o m m e r f e ld
N ajw y.sza  odznaczenia na św iatow ych 

wystawach

EKSPORT głowaio Do Londynu
N ow e adoskoaalone m odele . D ogodna 

warunki 1 płaty. ^

S t. NOWACKI Piłsudsk iego  17
K a p a . -  Sprzedaż —  Z .m l.n n  okazyj­

nych lostram entww. 13394
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P syc h o za  tłu m u  c zy  chorobliwe m a ja cze n ia ?

Występ „stygmatyczki”  z pod jaworowa
(a )  W. połowie września b. r. rozeszły 

się w. powiecie jaworowskim pogłoski 
o  pojawieniu się we wsi Młyny, w tymże 
powiecie —  ...stjgmatyczki"

Anastazji W ołoszyn, 24-letnłej 
służącej,

pochodzącej z Krasnego, a zamieszkałej 
ostatnio w M ly n ach u  gospodarza Stefa­
na \vacyka W . chwilach wolnycn od 
p rasy  — jn l  ona opowiadać — lż o b ja ­
w iła ,się  jej m atka  Boska i poleciła jej 
nawracać ludzi na prawą, drogę chrze­
ścijańską.

• Sprawa stała się w powiecie głośną 
na skutek opowiadań, że Wołoszynówna 
popaaa  eo pewien czas w trans, w cza­
sie którego występują u niej krwaw.ące

Ku czc; 
Ignacego Paderewskiego

Na ostatnie miesiące bieżącego roku 
przypadają w ażne daty w życiu i dzia­
łalności Ignacego Paderewskiego. W  paź­
dzierniku upłynie 50 lat od pierwszego 
wielkiego .koncertu Mistrza, w listopadzie 
zaś 75 lat od dnie urodzin wielkiego pa­
trioty i Obywatela. Rzecz oczywista, ze 
tych ' rocznic nie może pominąć nasze 
społeczeństwo bez złożenia hołdu naj­
sławniejszemu z żyjącycn PolaKow, ktOry 
tyle chluby przyniósł swemu Narodowi 
i tyle dlań zasług położył. Dowiadujemy 
się, że i Lwów nie da się innym miastom 
prześcignąć w tych obj'awach czci i 
wdzięczności.

W rocznicę półwiekowej sławy arty­
stycznej zamierza Mistrza Paderewskiego 
uczcić Kasyno i Koło Llt.-Art. obchodem
0 • cn ank te rze  swoistym, jako swego 
członka honorowego.

Ku upamiętnieniu zaś urodzin genjal- 
negp Męża ma się zawiązać z inicjatywy 
Pol. Towarzystwa Muzycznego w poro­
zumieniu z Kasynem 1 Kotem Lit.-Art., 
oraz z  Dyrekcją Teatru i FilhartnOnji 
szerszy Komitet obywatelski, który ob­
myśli urządzenie stosownej imprezy.

Pierwsza wystawa 
owoców huculskich

Obecnie Huculszczyzna mieni s:ę od 
różnoko1orowych owoców. Uginają się 
gałęzie pod ciężarem dorodnych Jabłek
1 g ruszek .1 Obfitość taka, że niektóre 
drzewa nie mogą wytrzymać ciężaru o- 
woców i lamią się raz — po raz. — 
W iemy o tem, że Huculszczyzna to kraj 
bardzo bogaty nietylko pod względem 
ciekawego ludu i jego wytwórczości ar­
tystycznej,. ale także w przepiękne ow o­
ce. — Huculszczyzna a szczególnie Ko- 
spwszczyzna, aż po granicę kumunji to 
wielki jeden sad. —  Podobno były tu 
kiedyś sady królewskie. Klimat i gleba 
kosowska specjalnie sprzyja uprawie 
drzew owocowych (jabłek, śliwek i gru­
szek)', nadzwyczajnie rosną też drzewa 
orzechowe.

.Kto chce poznać najpiękniejsze owo­
ce, niech przyjedzie na „Pierwszą W y ­
stawę. Owoców Huculskich" w  Kosowie 
k. Kołomyji, która odbędzie się w dniach 
od 2 do 6 październiki br. w  sali So­
koła.

W ystawę owoców urządzą Okręgo­
we Towarzystwo Rolnicze ze współpra­
ca Lwowskiej Izby Rolniczej. —  W ysta­
w a1 ta powinna przedewszystkiem zain­
teresować pomologów. —  Będą w ysta­
wione na niej owoce Lecznicy Dra T a r ­
nawskiego, który od czterdziestu lat b a ­
da tutejsze gatunki.

1 Celem wystawy jest: 1) pokazanie 
dogodnych owoców Huculszczyzny. 2) 
Podniesienie • sadownictwa na całej Hu- 
culszczyźnie, co wzmoży dobrobyt tu­
tejszy. 3) Sprowadzenie kupców, któi zy- 
by owoce kupowali wprost od Hucułów, 
urrkając pośredników, którzy ich w y­
zyskują. 4) W ystaw a ma na celu zbli­
żenie wystawców i w ten sposób zało­
żenie spółki owocarskiej.

Polska sprowadza za wielkie sumy 
owoce z Kalifornji i Australji, —  a na­
prawdę mamy ich bogactwo na Hucul- 
szczyźnie.

Dawniej odstraszała wszystkich dłu­
ga droga, której owoc w transporcie 
nie znosi, oraz nieumiejętne pakowanie 
włościan. —  Dz‘ś wszystko ułatwione, 
kolej do Kut to  znaczy kilka km. a kur­
sy  pakowania i zrywania owoców uczą 
chłopów umiejętnego obchodzenia się z 
owocami.

rany na piersiach, rękach i nogach. Pod-* 
czas snu ma się —  jak mówią —  rzucać 
w konwulsyjnych drgaw kach i cichym 
głosem wymawia rozmaite zdania, zwią­
zane z rzekomai. swem posłannictwem. 
Przed udaniem się na spoczynek W uło- 
szynówr.a opowiada o cierpieniach, jakie 
staną się je;.’udziałem w czasie snu. Lud­
ność, która pojawienie się „stygmatycz­
ki" przyjęła początkowo z niedowierza­

niem, bd 19. w rzetm a poczęła napływać 
w dużych zastępach przed dom gospoda­
rza W ac /k a ,

a w  dniu 24. września ilość przyby­
łych nawet z dalszej okolicy, jak 

z pod Radymna, doszła liczby 800.
Przybyli cisnęli się przed zagrodę, w któ­
rej mieszka Wołoszynowna, pragnąc 
usłyszeć jej słowa, a gdy ta uspokaja

| przybyłych i w zyw a do  modlitwy, wjel<5 
| osób zanosi się od płaczu.
\ .Wołoszynówna ma na sobie

skapierz i krzyżyk na łańcuszku 
i opowiada, że gdy ty ła  we wrześnią na 
odpuście w  Jarosławiu, w czasie nabo­
żeństwa w Kościele nagłe zauważyła ska­
pierz w swem ręku, a gdy później udała 
się do cerkwi, w czasie m odlitwy'„spadł 
na nią krzyzyk z łańcuszkiem". O ile w 
czasi 'p racy  w ciągu dnia W ołoszynówna 
przedstawia się zupełnie normalnie, pod 
wieczór popada w jakieś dziwne podnie­
cenie. W  okolicy Jaworowa nazywają ją 
„nową Teresą Neumann".

Władze, które zajęły się tym wystę­
pem „stygmatyczki" postanowiły poddać 
ją  badaniom lekarskim

S zk o ln ic tw o  nasze w  cf eżkiej opresji

Już drugi rok w czasie od 2 do 8-go 
października obchodzimy „Tydzień Szko­
ły Powszechnej".

Jest to jeden z najsympatyczniejszych 
Tygodni,, bo myśląc o szkole przypomi- 
my sobie nasze dzieci. Szkoła i dziecko, 
to znowu dwa nierozerwalne czynniki, 
które kształtują przyszłych obywateli. 
Starą zasadę: ..Jaka szkoła, taicie społe­

czeństwo," możemy taKŻe odwrócić: J a ­
kie społeczeństwo, taka  szkoła". A jed­
nak każdy przeciętny obywatel, tak mało 
zajmuje się szkołą, a co więcej szcze­
gólnie na wsi, to łaskę się robi, jeżeli się 
dz.ecko do szkoty posyła.

Tymczasem widzimy, że życie na świę­
cie coraz więcej się komplikuje —  staje 
się coraz cięższe, a w tym chaosie

W c z w a r t e k  3 pad lasiernllca 1935
w Teatrze Wielkimi

Jedyny W ystęp światowe sławy tancerki i artystki filmowej

LODY H A L A M Y
i I. Barytona Opery Warszawskiej Jerzego CZAPLICKIEGO 
Bilety do nabycia w magazynie nut Seyfartha ul. Akademicka 6. jś

KOMUNIKATY
Dalszy ciąg powieści „W pus.zczy 

nad Salatrukiem" ukaże się w numerze 
jutrzejszym.

W  związku z „Tygodniem Szkoły Po­
wszechnej" wystawia Dyrekcja Teatru 
.Wielkiego dn.a 4 bm. o godz. 20-tej 
„Awanturę w Raju". Część dochodu z bi­
letów, rozsorzedanych przez Komitet T y ­
godnia; Szkoły Powszechnej, przeznaczy­
ła Dyrekcja tea tru  Wielkiego na ceie 
Tow arzystw a Popierania Budowy Publi­
cznych Szkół Powszechnych.

Bilety pu cenach najniższych do na- 
by,j^»-w-4olealu Inspektoratu Szkoln Jgo 
Miejskiego, przy ul. Bourlarda 2, 11 p. 
dnia 1, 2, 3 października br. od godziny
12— 15.

ZWIĄZEK PAŃ DOMU podaje do 
wiadomości członkiniorr że upoważnio­
na do zoierania wkładek członKowskich 
jest tylko i_ jedynie inkasentka, zaopa­
trzona w listę, kwitarjusz. i legitymację 
z pieczęcią Związku Pań Domu. Osobni­
ka podszywającego sie nieprawnie pod 
naszą firmę, prosimy o oddanie w ręre 
władz.

ZARZĄD KOŁA SKAUTÓW z lat
1910— 1914. we Lwowie komunikuje, że 
I Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 
13 października b. r. o godz. 10-tej rano 
w lokalu Komendy Chorągwi Harcerzy 
przy ul. Kurkowej 12, I schody, 1 p — 
W  Walnem Zg-omadzemu m ają  orawo 
głosu tylko ci członkowie, którzy zare­
jestrowali się. Dalsza rejestracja odby­
wa się w środy i piątki od godz. 18— 19 
w Sekretariacie Koła ul. Kurkow? 12, 
1 schody, T p., teł. 294-04.

AMBULATORJUM KLINIKI CHORÓB 
NERWOWYCH U J. K. będzie czynne 
z dniem 1 października br. codziennie w 
godzinach od 8-ej do 10-ej rano ,,z  wy­
jątkiem niedziel i świąt przy ul. Pija­
rów 6.

SPROSTOW ANIE P. C. K. W obec ko­
munikatów, zamieszczonych ostatnio w 
prasie lwowskiej, a zredagowanych męt­
nie i temsamem mogących ujemnie od­
działać na zainteresowanie S'ę ogółu 
wystawą Nowej Generacji, Oddział lwow­
ski P. C K. stwierdza, że w ystaw a urzą­
dzona obecnie w Muzeum Przemysłu 
Artystycznego pod protektoratem Oddzia­
łu lwowskiego P ,C K. nie ma nic wspól­
nego z wystawami Lwowskiego Zawo­
dowego Związku Art. Plastyków, urzą­
dzanych v kuluarach Teatru Rozmaitości.

Polski Czerwony Krzyż organizował o- 
becną wystawę wyłącznie z Nową Ge­
neracją, która  jęst .gtupą aitystyczną, od 
Lwowskiego Zaw. Związku Art. Piast, 
niezależną.

Zwiedzajcie szkołę 
szybowcową w Brzeżanach

Szkoła Szybowcowa Tarnopolskiego 
Okręgu Wojewódzkiego L. O. P. P. u- 
ruchomiła w Brzeżanach od 28 września 
do 20 października Il-gi w bieżącym ro­
ku kurs szyoowcowy dla kandydatów 
kat. A. F B „  oraz kurs treningowy lla 
kandydatów poprzednio wyszkolonych.

Szkoła Szybowcowa LOPP. w Brze­
żanach, posiada własny hangar, jak  rów­
nież rozporządza rozległem' terenami, do- 
godntmi nawet dla lotów żaglowych. — 
Ze względu na to, że jest to po Tarno­
polu jedyna szkoła szybowcowa w W o­
jewództwie, wskazanem jest a ty  mło­
dzież pod opieką władz szkolnymi licznie 
zwiedzała szkołę. Kierownictwo szkoły 
zapozna młodzież ze sprzętem szybowco­
wym, oraz zasadami lotu przy równo­
czesnym pokazie lotów instruktora, i kan­
dydatów kursu na różnych typacti szy­
bowców.

Umożliwienie zwiedzenia terenów szy- 
bowiska, szczególnie łatwem będzie dla 

j zakładów szkolnych w Brzeżanach, Pod- 
hajcacn, Przemyślanach i i.

Napad na policjanta
W  Krośnie bąwił ibieglej nocy. na 

jednej* z miejscowych zabaw niejaki Mi­
chał Raus, karany w swoim, czasie 12-le- 
tniem więz.eniem za napady rabunko­
we.

Obchodowi posterunkowi w liczbie 
dwóch aresztowali Rausa za pewne, po­
pełnione ostatnio przewinienia. Podczas 
odprowadzania Rausa do aresztów ban­
dyta kopnął jednego z posterunkowych 
w brzuch, tak, że 

policjant zemdlał, i a na drugiego 
tzucil kamieniem, raniąc go w  

głowę.
Policjant w obronie własnej dobył

rewolweru i odoa! kilka strzałów z któ­
rych jeden ugodził Rausa kładąc go tru­
pem na miejscu. Rannego policjanta 
odwieziono do szpitala, drugiego zaś
zaopatrzono na posterunku P, P.

:cxe rrorenaJe ś

o d n o w i ć  p r z p d o l a t g
ca m ó w f e n i a

przyjmują: 
wszystkie urzędy pocztowe, wszystkie 
nasze a g e n c j e  gazetowe oraz nasz 

za „ K U R  J E R  L W O W S K I "  KANTOR we Lwowie przy ul. Zimo­
na IV kwartał lub na październik. rowicza 10 telefon 246-34.

mogą przetrzymać tylko narody świa­
dome i zahartowane. Zatem szkoła to 
wielka rzecz — to przyszłość naszego 
Państwa.

Dlatego dobrze jest, przynajmniej raz 
w roku objąć całokształt naszego szkoL- 
nictwa i zobaczyć, czy postępujemy na­
przód — czy się cofamy w tył.

W  ttj  chwili jest na terenie Państwa 
naszegc przeszłe 

5 mfi. dzieci w  wiekt szkolnym a 
więc w latach od 7 do 14 roku ży­
cia. Licząc po 50 dzieci na jedną sa ­
lę szkolną, potrzeba nam około 
120.000 izb. Tymczasem etaty styka 
mówi. że brak nam ortoło 50.009 izb 
szkolnych, aby odpowiednio rozmie­

ścić wszystkie dzieci.
Stąd wniosek, że prawie połowa dzieci 
uczy się w nieodpowiednich lub dona- 
jętych izbach, albo pobiera naukę nawet 
na trzy zmiany, szczególnie po miastach 
albo wreszcie znaczna część młodzieży 
nie chodzi do szkoły lub przed ukończe­
niem 7 kl. szkoły powszechnej musi robić 
miejsce dla młodszych roczników.

Jeszcze większa.katastrofa grozi nam 
w  roku 1939, abowiem będzie to rok, 

największego przyrostu dzieci.
Czy wobec takiego stanu można mó­

wić o nauce, higjenie i wychowaniu fi­
zycznym naszych dzieci? A co będzie z 
młodzieżą, która nie będzie mogła nawet 
nauczyć się czytać i pisać? Czy w pań­
stwie analfabetów można rnów-c o opDu-’ 
dowie Ojczyzny i sprawach państwo­
wych, niech każdy z nas rozważy, a znaj­
dzie odpowiedź.

A cóż na to Państwo — rząd. Pań­
stwo wydaje na cele szkolnictwa pizeszio 
300 milj. zł.. Fundusze jakie państwo 
przeznaczyło na budowę szkół w ,czasach 
lepszej sytuacji gospodarczej, nie mogły 
podołać wszystkim potrzebom. A tu na­
leżałoby co roku wstawiać, do budżetu 
przynajmniej po 50 milj. rocznie, aby po­
dołać przyrostowi dzieci.

Niestety z powodu ogólnego zatamo­
wania się życia gospodarczego, państwo 
w najbliższych latach nie będzie mogło 
łożyć poważniejszej kwoty.

Zaistniała więc taka sytuacja, że tyl­
ko zrozumienie i wysiłek całego społe* 
czeństwa, może bodaj częściowe dopur 
móc tak ważnej sprawię.

Dlatego też -yv roku .1933 powołano <ł’ 
życia

T owetrzystwo Popierania Budowy 
Publicznych Szkól Powszechnych.

Przy pomocy ludzi dobrej woli i 
nauczycielstwa T. P. B. P. S. P. w cią­
gu 2 lat zgromadziło koło siebie 11.839 
kół z 300 000 członkami i uzyskało w 
tym czasie prawie 4 mil. zł.

Z tych funduszów zbudowano oko­
ło 2 000 izb szkolnych, a przeszło 1.000 
jest w  toku budowy.

Jak na działalność dwurorzną, w y ­
niki wprost imponujące, a , jednak jak 
jeszcze dalekie od rzeczywistych po­
trzeb szkoły.

Od 2 do 8 października odbędzie się 
„Tydzień Szkoły Powszechnej" przez 
jednanie lub choćby jednorazowe 

datki.
Składka roczna wynosi 4 zł., a kogo 

nie stać i na to, niech kupuje książki 
tylko ze znaczkami tego Towarzystwa, 
niech da dziecku swem-: parę groszy na 
kupno znaczka i rzuc; do puszki parę 
groszy w „Tygodniu Szkoły Powszech­
nej".

Pamiętajmy, że z groszy powstają 
tysiące i miljony, za które dźwigniemy 
oświatę powszechną, która była i 'jer* 
fundamentem każaego państwa i jego 
bezpieczeństwa.
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Z Ł O T O ,  S R E B R O ,  Z E G A R K I
p o l e c *  t a n i o

Wł . B U5 ZE K Lwów. IMmicka 6
jjapr_w a zegarków  i b izu ttr ji., — Tel. 218-48

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
Parasolo  ogrodow e i m iern ieze, nap raw y , po* 

k ryc ia  —  prdeca ieóyna K ato licka  r i r m a
D A D A C A U "  MAR  J A B E M O W A  

i r A K A U l i n  Lwów, W A Ł O W A  9
1273

G U S T O W N Ą  B I E L I Z N Ę  k r a w a t y
po cenach niskich poleca

R . M o k r z y c k i , RutOWSKieiJO Z t e l .  242-37
K O N R A D  K A I M  i f .Y N

Lwów, K opern ik*  11.
FO R T E PIA N Y  P iA N IN A , G R A - 

M O FO N Y , PŁYTY. 
N A J W I Ę K S Z Y  W Y R Ó B .

1269

M E B L E  do w szelkich pokoi na jkorzystn iej
nabyć można

— I I— t M g M  r T  V Wn Wó KHI  H ĘB.L i 
1 Fr. ZIELIńSKIEGO
w rST Z  Z rflS S to L  Lwów, Kołłątaja 5 
m jR  (w podwórzu) Stole

j 036 składzie.

• G r y g. m e b l e  a n t y c z n e .

FUTR/-. dam skie ,
tnąskie, 

lity  nowe,
wezelkfa p rzeróbk i wykonuje w edług nainow - 
azych m odeli. C eny p rzy . _  _  _  
stąp n ę , w ykonanie m istrzów . V f l  R  f l T  A  
akie firm a M  A l i  J  A If A i H O H I H  

Lwów, 9f AŁECKIEUO i 234S3

Za Zł 12*50

Jan Bujak,

apara t
fotogr*-

K0SflKB.B. &
dobrym  fo tografem

L  "ów 
K eperniks 4

FUTRA NOWE
w s z e l k i e  p r z e r ó b k i  

S-CHLER l wów, ©1. H alicki 14

t
Jn ż  n a u e r z y  n s  sezon  je s ie n n y  i zim ow y

KAPFLUSZE|7.bT,°” Lk s'V TI‘5
“ z m S s  fl. KRFKH

L W <51 
ul. H a l i c k a  4

AUDYCJE RADJUtf E
Ra d j(stacja  Lwowska

środa, dnia 2 października 1935 r.
6.30 Aud. poranna. 7.50 (Lw) Pro­

gram na dzień bież. 7.55 tLw) „P ard  
informacyj“ 8.00 Aud. ala szkół. 11.57 
Sygnał Ci.asu i hejnał. 12.03 Dziennik 
południowy. 12.15 „Modne roboty na 
drutacn" — pogadanka wygł. A. So.ska.
12.30 Koncert Ork. Kamer. 13.25 Chwil­
ka dla kobiet. 13.30 (Lw) „Koncert ży­
czeń" 15.15 Giełda. 15.25 iWadomości 
o eksporcie polskim. 15.30 (Lw) Chor 
Dana i Stefan W itas na pł 16.00 (Lw) 
„Zagadki muzyczne" — Aud. dla dzieci 
starszych. 16.20 Cezar Franek: Sonata 
skrzypcowa. A-dur. 16.45 Rozmowa mu­
zyka ze słuchaczem radja. 17.00 „Dy­
skutujmy". 17.20 Koncert. 17.50 „świat 
się śmieje" (przegląd humoru zagranicz­
nego) w oprać Brunona Wlnawera. 
18.00 Pieśni hiszpańskie w wyk. Zofji 
Massalskiej. 18.15 (Lw) Taniec styli­
zowany — płyty. 18.30 (Lw) „Wido­
wiska na wolnem powietrzu" feljeton, 
wygi. M. Szacki, 18.45 (Lw) Koncert na 
płytach. 19.00 „Ekspanzja kulturalna Pol 
ski a twórczość ukraińska' wygł. red. 
K. Kuryluk. 19.10 (Lw) Program na 
dzień nast. 19.20 (Lw) Koncert reklam.
19.30 Wiadomości sportowe. 19.50 Re­
portaż aktualny. 20.00 ńuzyka lekka. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obraz­
ki zPolski współczesnej" 21.00 „Twór­
czość Freaeryaa Chopina" w oprać dr. 
Zdzisława Jachimeckiego, prof. Uniwer­
sytetu Jaglell. 21.35 Kwadrans poetycki 
21.50 „Rola przysadki mózgowej w u- 

stroju" —  pogadanka. 22.00 Muzyka ta­
neczna. 23.00 Wiadomości meteor, dla 
komunikacji lotniczej. 23.05 (Lw) Muzy­
ka lekka z płyt.

34 Zł. S E R W I S
£  n a  6  o s ó b .  — N a ; t a  u c z y  S k ła d  
£  P o  c e  n n y  K A Z I M I E R ! .

L E W I C K I L w ó w ,
f l ,  M a r i a r K i  1,

„Zagadki Muzyczne". Dzieci, a zw ła­
szcza dzieci s ta rsze  in teresują się wszel- 
kiemi zagadkam i i szaradam i,  to też 
Polskie K aJjo  podaje  w ram ach  audycji 
dla dzieci cały szereg  takich, Które daią  
możność wzięcia udziału w  konkursach  
Dnia 2 bm. o godz. 16-tej o dbędą  się 
nas tępne  „Z agadk i M uzyczne" a la  dzid­
ek P rzy  audycji tej nes iąpi również roz­
wiązanie konkursu Z agadek  w rześn io­
wych.

„Ekspansja Kulturalna Polski a twór­
czość ukraińska". Oto tem at feljetonu, 
jaki wygłosi dnia 2 bm. o godz. 19.00 
r td .  K. Kuryluk.

„Twórczość Fryderyka Chopina". —  
W audycji tej, V-ej z cyklu, zapoznajd 
się radjosłuchacze z jedną z pierwszych

kompozycyj Chopina —  W arjac jam i na 
T em at  "Mozartowskiego „D on Ju a n a 1', 
o raz  „Fantazjam i na tem aty  melodji pol­
skich" op. 13. W y k o n aw cam i audycji 
będą Prof. J. Smidowicz, oraz orkiestra 
P. I I  Koncert ten nadany  będzie dnia 
2 bm. o godz. 21.00.

18.20 Moskwa (Kom.) „Pantofelk i"  
—• opera Czajkowskiego.

19.10 Królewiec. Pieśni B rahm sa  i 
Straussa.

20.15 Bukareszt D aw n a  m uzyka w ło­
ska.

Radjostacja Krakowska
Środa, dnia ? października 1935 r.

6.30 Tr. z W a rsza w y .  7.50 Program  
na dzień bież. 7.55 P arę  informacyj. 8.00 
Tr.  z W arszaw y.  11.57 Sygnał czasu, 
hejnał i2.03 I r .  z W a rsz a w y  i Wilna. 
13.25 Tr. z W arszaw y .  13.30 Koncert 
dla dzieci (płyty)..

14,00 Koncert zespołu D ajosa  Beb 
(p ły ty).  15.15 T r.  z W arszaw y.  15 30 
Muzyka pclska (p ły ty ) .  16.00 Tr. ze 
Lwowa. 16.20 Cezar Franek: Sonata
skrzypcowa A-dur w wyk. prof. St. Mi- 
kuszewskiego (skrź.)  i M. Bilińskiej 
(fort.). 16.45- Tr. z W a rsza w y .  18.30 
,', „Skrzynka ogó lna"  w oprać. inż. Śt 
Broniewskiego. 18.40 W iad . bie :ą ': r  
18 45 Burleska Ryszarda S traussa  -(piy- 
ty j .  19.00 „Poradn ik  turystyczny. 19.10 
P rogram  na azień następny. 19.20 Kon­
cert reklam- 19.35 W iad. sportowe. 
19.40 T r  z W arszaw y.

23.05 Pieśni włoskie na płytach.

g
j u r o  R e k l a m  S w i e t l n r  

i  P l a k a t o w a n i a  

_wów, ul. Lindego 7, U l. 70-98
N ajkorzystniejszą jest reklam a ówietl 

ia  w estetycznych, specjaln ie dla rekla 
-ny zbudow anych blokach św ietlnych prz) 
przystankach tram w ajow ych 1 autobiwo  
wych. Bloki ośw ietlone do póżmsj nocy 
oglądane eą przez tysiące oeńb

Dział plakatow ania afiszów  w yp osate  
ny w  tablice tak w  centrum  m iasta  jak 
I na peryferiach daje r ę k o j in  W tleiy a, 
■v trro el*rtinV«t weklumy. MB

f e e z  p i e n i ę d z y
sprzed.iia 

n > z * d n ik o m  b e z  p o r ę c z y c i e l a

O O R O T E U M  W-- “ 1

.A. M E B E E
jadalnie, sypialnie, 
gabioetv , tapersny . 
kluby peleca Wie* 
d e rsk a  ® V w órn is 
S to lsrsko-tap icer-

jafl ORTNER
Lwów, Syhbtuska 
41 Tel 25-7 3<?4

SKŁAD i PRACOWNIA 
WYROBÓW N O Ż O W N I C Z Y C H

F R .  ■ J A B A S l f i
Lwów, S a p i e h y  34 obok k ina  G rażyna

• brzytwy pierwszorzędnych Ubryk
r  J l t l  'I  • ang niem. szwedz. i tp  oraz no*; 
iy cz k i sta .ow e, scyzoryki i ę a lan ttr ję  sfceloijra

A. WIŚNIEWSKIEGO

Ifl. VI ^

okazyjnie
Meble Nowoczesne i Amyczne. Kiuby 
skórzane. T a p ć z a y. Pokoje 
Kombinowane modem i antyczne. Sa­
lony Stylowe. Meble Biurowe. OBRAZY 
SŁYNNYCH MALARZY. Dywany 

Perskie. Bronzy, Porcelana. 1868

W IE L K I W Y B Ó R ! S  3 L ID N A  O B S Ł U G A !

Futro B A C Z E S
Lw ów , L E  G J  O N ó W  19

1302 w b ra m ie  h o te lu  B r is t i

•  •

Celem u r e g u l o w a n i a  nakładu 
prosimy o jak n a j r y c h l e j s z a  

uregulowanie prenumeraty.

O głoszen ia  niehandlow e do 10 słów 
30 gr.t daigze w yrazy pa 5 gr. Dla 
poszuk. pracy  do 15 ałów 30 gr. dal­
sze wyrazy p a  3 g rosze. Ogłoszenia 

Wnpieelcie po 10 gr sław*
» O ą Ł a s z e n ia  d % o & n e «

ś =  Jedno ogłoszenie nie r lo ie  nrtokrsczać 
=  50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
=  droonyon kosztujp, za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
—=  Ogłozzenir drobne przyjmuj* K aster 
B  ed pen z. 9—19 bez przerwy.

VV te j rub ryce  sam iesrezan)' 
zgłoszenia Qo 10 słów po 80 gro- 
»*; — dalsze wyrazy r -  B gr.

REALNOŚĆ 
6 ową, komfortową, słoneczną, 
'fo jną  od taksy, blisko tra- wa­
lu ,  kupię. L is ty  pod „Kamie­
niczka" do Adminis tracji  Kurje- 
ru, Lwów, Zimorowic-a 10.

26777

FO RTEPIAN
"róció tk i, 

m ało używsay 
zaskem ity 
z licytacji. 

O kszia sprze­
da S k len ia r-  
ak i Lwów Ko­

pernika 26 
'6t> 4

N sp ran e  zegarków 
ood kierownictwem  
szw ajcarskiej s i ł ;  
'sobolej nskufeomł

5Y te j rubryce zamłeszczamy 
ogłoszenia do 10 słów pc 80 
* to«zj — dalsze w y-azy ->o 
5 gr., kupieckie d o  10 groszy

F o rtep ian y  
k ró tk ie  najnow 

sze m odele, 
w ielki w \b r r  

b p io  sprzedaje  
H A N A K  l wó w 
F iisu d sk ie jo  r>% 
1 p IV

PANTOFLE 
i papucze . wszelkiego rodzsju 
Puleca i wykonuje wytwórnia  
• Ib is"  Lwów, ulica Halicka 6, 
I ► 716

UBRANIA 
robocze. dla ucznió' 
szKół ‘echn., m undury 
studenckie ,  rzepisowe, 
Przysp. V’ojsk., h a rce r­
skie, kom binezony, w ia­

trów ki, na jtań sze  źródło i wy­
tw órnia „PALLIUM ", Lwów. ul. 
Hetmański 22, obok Muzeum

1136

GROMADA
Uzęsna Polska ma jeszcze na 
sprzedaż parcele  budowlane koło 
Brzuchowic — tanio, bo tylko 
dla Polaków. 15 m inut  koleją  do 
Lwowa, Dogodne warunki  spłaty 

2.779

O brazek ze słonecznej K alifornji. —  U rocze „g ir lsy“ w m alow niczych.

słjum ach japońskich .

ko-.

Najlepsze
najtańsze
OBUWiE

poleca
n a js ta rsza  f irm a ' katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, H alicka 4, tel. 244-7U. 
Specjalność: O b u r ie śżko'ne.

11 B f

FOTOGRAFICZNY
apara t  ComDur . 1.4,5, tanio do 
jnrzedania. Te’efon 248-76. Lwów . 
Krasińskiego 31, I p. 26797

SPRZEDAM
kilka parcel Zosinek zą połowę 
kosztów, Dziedzic, Lwów, ul 
Skrzyńskiego 8. 26756

SZAFA.
do rozkładania z lustretni tap­
czan tanio .stolarnia Sobolewski, 
Lwów, Turecka 1. 2676#

F o r t e p i a n y
pianina św iato 

wyeh wytwórni 
na składzie

Marecki
Lwów, B ato­

reg o  7. JŚ'9i
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SPORT I WYCH. FIZ.
PIŁKA NOŻNA.

Skład na mecz z Austrją. Kapitan 
P. Z. P. N. wyznaczył już graczy, którzy 
będą prawdopodobnie reprezentować 
Polskę na meczu z Austrją: Albański, 
Keller, Martyna, Bułanow, Doniec, Ko- 
tlarczyk II., Kotlarczyk I., Dyiko, Piec, 
Matjas, Smoczek, Malczyk, Artur, Gem- 
za, Kisieliński. Wszyscy zawodnicy przy­
będą do W arszaw y w czwartek i roze- 
grają treningowy mecz z Legją lub z 
A. Z. S.

L w ó w —W rocław. 6-gc października 
odoędzie się rewanżowy mecz piłkarski 
Lwów —  Wrocław. Lwów wystąpi p raw ­
dopodobnie w składzie: Łukaszewicz, Le- 
miszko, je.zew skl, Hanin, Czyżewski, 
Dziwisz, NIechcIoł, Zimmer, Luchier, 
Żurkowskl Borowski.

Mecze Ruchu z niemleckiemi druży­
nami. 6-go b. m. w  Wielkich Hajdukach, 
niemiecka drużyna S tuttgart rozegra 
mecz z mistrzem Polski Ruchem. W  koń­
cu października Ruch wyjeżdża do Nie­
miec, gdzie rózeg.a mecze w I?r-'v ńe z 
D. S. C., a w Dusseldorfie z Fonuną.

W arszaw ianka rozegiała mecz z rc- 
pre; entacją emigracji Sataitmi.ies, w ygry­
wając 6:1 (3:1).

TENIS.
W  Maranie rozpoczęły się mlędzynar 

zawody z udziałem jędrzejowskiej i Witt 
mana. Jędrzejowska stoczyła pierwszy 
mecz z Levi, bijąc ją  6:0, 6:1. Niemka
Sander pokonała poz&te.n włoszkę de 
Bruinops 6:4, 7:5. W ittman przeszedł do 
drugiej rundy walkowerem.

W  meczu finałowym c mistrzostwo 
Paryża Francuz Bernard pokonał Włoch® 
Pailmieri 6:4, 6:1, 6:0. W  grze pań pierw­

sze miejsce zajęła Mathieu. Grę podwój­
ną panów wygrała para  Borotra— Ber­
nard. bijąc parę włoską Rado— Palmieri 
6:3, 6-3, 6:4. Grę podwójną pań wygrała 
para Boegler — Mathieu po zwycięstwie 
nad parą Iribarne— Henrotin 6:4, 1:6, 6:2. 
W grze mieszanej zwyciężyła para  Iribar- 
nę— Goldschmidt.

ROZMAITOŚCI.
Nagrodę Masaryka (495 km,) wygrał 

niespodzianie Niemiec Rosenmayer, na 
maszynie , ,Auto-Union“, osiągając prze­
ciętną szybkość 132,588 km/godz, (re­
kord toru). Drugi Nuvo!arl (W łochy) na 
Alfa -  Romeo 3:50:48,4 przed Chironem 
(Francja) na Alfa -  Romeo. Stuck w  cza­
sie jazdy został zaatakowany przez ptaka 
górskiego, który mu potłukł okulary 
ochhronne i zranił oko.

Krakowski AZS. zajął definitywnie 
i -pierwsze miejsce w wioślarskiej tabeli

Wt n i .

punktacyjnej, osiągając 465 punktów.
Zawody strzeleckie o mistrz. Lwowa 

■odbędą się 4, 5 i 6 b. m. na strzelnicy 
garnizonowej, przy ul. Kleparowsk ej. 
W obec dużej ilości zgłoszeń zapowiadają 
się one ciekawie.

Skłaa polskiej reprezentacji bokser­
skiej na mecz z Czechosłowacją, który 
się oabędzie dnia 6-go października w 
Poznaniu będzie się różnił od skła-au, któ-j 
ry walczył z Niemcami, nranowie.e: w 
wadze lekkiej wystąpi Kajnar. w pół cięż 
kiej Szymura, a w średniej, zamiast 
Maichrzycki^go, Chmielewski.

W ogólnopolskich zawudach Koleja­
rzy w  Poznaniu wzięło udział 6,000 za­
wodników; 1) Poznań 149 pkt.. 2) Kra­
ków, 3) W arszaw a. 4) Wilno, 5) Toruń 
6) Katowice, 7) Radom. 8) Lwów 67 pkt 
i 9) Stanisławów 53 pkt. - 1

IM-. . .  -- r-,1 ••'•-V
W te j  ru b ry ce  zaarreszeża ny 

wszelkie og«os®enia mieszka, 
niowe przy S razach do 10 
ałow 3 razy  BEZPŁATNI!;. Dul- 

aze w yrazy po 6 g r.

POSZUKUJĘ 
3 pokoi z kuchnią, łazienką, oke- 
liita Potockiego. — Zgłoszenia 
„ K u rje r  lw o w sk i11 pod „Aaam "

(u.)

2 PO KOJE
k jen n ia , przedpokój, sp iżarka, 
pó łkom fort do w ynajęcia , Dwer 
nickiego 6, tal. 280-90. (D)

5 POKOr
kuchnia kom fort do w ynajęcia 
plac Akadem icki 8. 25708

CZTERO POKOJOW E 
m ieszkanie kom fortow e zaraz 
do w ynajęcia W incentego Pola 
8- 26733

W  Z I M I E  N I K T  N I E  W Y N A J M U J E
POKOI UMEBLOWANYCH 1!

o tem wie każdy. Należy więc teraz już zapewnić sobie dobrego sublokatora. 
Przyjdzie to każdemu łatwo przez ogłoszenie drobne, "ale z a m i e s z c z o n a  

„K U R J E R Z E“. Przez miesiąc wrzesień 3 ogłoszenia do 10 słów kosztują
tylko 30 groszy.

•v'» utkeW.
BEZPŁATNIE] zam ieszczam y w 
tej rub ryce  ogłoszenia o w ol 
nych pokojach i poszukują­
cym pokoi p rzy  3 razach 2 ra ­
ty  do 10 złów d alssa  wyrazy 

po 5 g roszy.

POKÓJ
przy  rodzinie, bardzo tan io . — 
dla kaw alera luk studentów  
Zgłoszenia, Lwów, D ługosza 26, 
m. 1. W.

TRZYPOKOJOW E 
m ieszkanie z kom fortem . Gro­
chowska 45. W iadomość u do­
zo rcy  26744

DW UPOKOJOW E 
kom fortow e m ieszkanie oglądać 
3—4, Lwów, Mączna 20. 26755

POKÓJ
z kuchnią  i izba w sn terynaeh , 
Lwów, Hołówki 9, do w ynajęcia.

26765
“  2 POKOJE 

z kuchnią kom fort I  y ię tio , no­
we, słoneczne, do w ynajęcia, 
Lwów, L i.to y ad a  54 a. 26767

DO W YNAJĘCIA 
od zaraz rządowcom, w illa  m a­
ron ans w Zim nej W odzie. W ia­
domość Kum orowa, Lwów, Co- 
bińskiogo 8. 26790

5 POKOI
słonecznych, odrem ontow ani :h 
Lwów, Sw, Z ofji 9, II p. do wy­
najęcia . 2b789

DWA
duże pukoje, służbowy, ku hn ia, 
pełny kom fort, Lwów, Szymono- 
■więzów 16 a dozorca wskaże.

26782

3 PO K O JE UMEBLOWANE 
kom fortow o a oaobnem wejś- 
eium i  łaz ien k ą  zaraz  do 
w ynajęcia . Zgłeszem ial D w er­
nickiego 1, 6 Lwów: Tol. 280-90

(d)

SAKRAMENTEK 26 
m ieszkanie 7, kom fortow y pokój 
z dobrem  u trzym aniem . 26780

POKÓJ
urządzony na I p ię t i .e ,  osobne 
w ejście u ka to lika  od 15 paź­
dziern ika , Lwów, Tarnow skiego 
I. 98. 20rT<?3

DWUOSOBOWY
pokój frontow y, słoneczny, ła ­
zienka, d la spokojnych, pewnych 
Lwów, M arka 4/6. 26 784

ABSOLWENTKA 
g im nazja lna  szuka p rak ty k i blu 
rowej s l  skrom nych waruąksfch. 
Listy do A d m in istrac ji „Szybka 
orjen ’cacj&“. 26778

POKÓJ
um eblowany, ew ent. z u trzym a­
niem , Lwów, K adeck- 10, I  p, 
drzw i 5. 26798

PO KÓJ
z fo rtep ianem  dla m uzykalnych 
I p ię tro  — cmza — osobny 
wchód kom fort. Dem em skiego 20 
boczna Bema. 26782

POKÓJ
frontow y, łaz ienka, kom fort do 
w ynajęcia, Lwów, Kącik 18 m. 6.

26763

RODOW ITA 
m łoda fran cu sk a  ru tynow ana, 
poszukują pokoju za lekcjo — 
zgłoszenia do ad m in istrac ji pod 
fr,Znant<*‘.___________ 267 »9

POKÓJ
ładny, słoneczny, umeblowany 
z Wiktem, wynajmę zaraz, Lwów 
Kłuszyńska 12, II  p. m. 6.

26766

BALKONOWY 
pokój um eblow any do w ynaję 
cia Potockiego 9. m. 7. 20742

2 POKOJE
umeblowane z kom fortem  do 
w yn .jęc ia , Lwów, L istopada 54 a 

26768

POKÓJ
dla dwóch pad. Z ofji l l a  I p. 
m. 5. 26741

POKOJ
wspólny d la  in te lig en tn e j p a ­
n ienk i Z o fji l l a  I  p. m. 7.

26740

3 PO KOJE
kuchnia, kom rort, Lwów, P ia s­
kowa 3 a, m. 6. 26781

5-POKOJOW E 
m ieszkanie do w ynajęcia we 
willi p ,zy  ul. R erburtów  9 (bo­
czna K sdeekiej). 26799

POKÓJ
kaw alersk i z osobnem wej 
ściem  do w ynajęcia od 16 pa f 
dz iem ika  ul. T arnow skiego 54.

26748

3 POKOJE
kuchnia, Lwów, K arpińskiego 9 
do w ynajęcia. 26800

PEŁNOKOMFOF TOWE 
towe m ieszkanie 'r-c. -kojo 
odnowione do w ynajęcia, ■— 
w, Supińskiego 25. z< 795

POKÓJ
cuchnie kom fortow e, słoneczi e, 
o w ynajęcia, Grochow°ka 56 

25673

POSZUKUJĘ 
dla przyjezdnej clchegd, ciepłe 
ge pekoilcu w ktnteralaem  eta  
czenir najchętniej peesjeuatow o 
Listy K urjer ped  „laiyn ierow s 

26801

POKÓJ
solidnem u, czysty, ja sn y , kom­
fortow y, Lwów, L istopada  6 
m. 8. 2fi758

DLA
s’cudentki, u rzędniczki pokój, u 
trzym anie , fo rtep ian , Lwów, ul. 
św. Z ofji 54, m. 5. 26760

POKÓJ
um eblowany, osobne w ejście, ■ 
Lwów, Rom anowicza 22, m. 6.

26776

2 FOKOJE
kuchnia — przynależności do 
w ynajęc ia  Lwów Leszczyńskiego 
40 a. 25682

POKÓJ
balkonowy, słoneczny, osobom ne 
stanow isku do w ynajęcia, Lwów, 
P iłsudskiego 8, m. 7. 26798

DOBRA
kucharka poszukuje pracy na 
w yjrzd  do lepszego domu lub do 
dworu. — Z głoszenia; S try j k a  
Boczna 3 u SS. M iłosierdzia.

26796

W rubryce  t®J erm ieszczam y 
ogłoszenia do II słów p rsy  3 
razach 2 razy  BEZPŁATNIE — 
dalsze wyrazy po 5 groszy.

KOŁDRY
pościel, ceny .fabryczne 
plac M arjaek l 6.

W ank,
1167

IMIENINOWY 
upom inek w artościow y to  po r­
t r e t  orom olej — p rzetłok  wy­
konany w Zakładzie Skórskiego 
K opernika 22. 25418

OD
1 zł. przeróbka, 2 zł. kapelusz 
poleca m odniarka, Lwów, M ałec­
kiego 10, p a r te r  lewy. 26759

W YKW INTNE 
obiadv domowe n t  m aśle deeero 
wem, zdrowe, obfite , t r z y  dania 
1 zł., Lwów, Zim orowicza 12, 
m. 2. 1 26761

P I E Ś N I
H IS Z P A Ń S K I E

n o w o o t w a r t a
pracow nia cuk iern icza  „SEW E- 
RUS“, poleca sw oje pierw szo­
rzędnej jakości wyroby na m aśle 
d taerew em , po cenach n a jn iż  
szych, Lwów, ul. Rutow skiego 10 
w podwórzu.  26787

POKOJOW A 
k tó rab y  w m artw ym  sezonie za ­
s tąp iła  kucharkę, po trzebna  do 
p en sjo n a tu  „Jan in a1* w Rozlu- 

26786

DLA
olldnych osób pokój, Lwów, ul. 

R eja  8, m. 6 (boczna H offm  na) 
26771

W tej rub ryce  zam ieszczam y 
w szelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we przy 3 razach  do 10 słów 
2 razy  BEZPŁA TN IE, D alsze 
w yrazy po 6 gr.

DLA MOJEJ CÓRKI 
w ysokiej, przystc |ne j szatynki 
(lecz n ie  p iękność) la t  27, do- 
orze w ychow anej, sem irtarzystk i 
bez po lady, szukam  porządnego 
człowieka n a  męża ze s fe r  u rzę­
dniczych na s t-.m w isku  do la t  
87. W ypraw - 1 8 ty s . zł. — Po­
ważnie m yślący z pełnem  nazwi- 
ikiem do 8. X. proszę do K urje- 

ra  Lw. D yskrec ja  z m ojej s tro ­
ny newna, pod „Bez m atki".

26791

FofóDiaim  
P i a n i n a
pierwszo­

rzędne nowe 
oraz okazyjne 

Dogodne 
warunki

St.  NOWACKI
LWóW, PIŁSUDSKIEGO 17 .

2i761-

PIŁSUDSKIEGO l l a  
do w ynajęcia  lokal sklepowy 

dużą w ystsw ą. W iadom ość I p. 
s tro n a  lewa. 26778

i/f I _zyn papierń 
3CEBX I  BTENZEl 

Lwów, SyUatuSlra 8, tę le f . 8ł-8C 
poleca księg i handlow e różnych 
lyat-mów.  102

NAUCZYCIELKĘ 
z niem ieekiem , z m atu rą  sem. do 
dwóch dziewczynek poszukuję — 
Rozłucz, D udzina. 2678Ó

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE*

\ U D Y C J A  R A D J O W A
■fF śROTiF ", r  <-> n o r-7 . u  nr

Bielizn S 
damska
p o d e  s o c h y  
r ę k a w  e tk lj 
i inną galan- 
te .ją  polecansHuni 

«

Lwów, 
B eim ów  4

NOWE PO PR Ą W IuN E 
w ydanie podręczników ; STENO 
GRAFJA pc skli. Polski system  
s te n c g ra f ji  p ro f S tan . KOR­
BLA we w szystkich księg ar­
n iach , 1306

Humor zagraniczny 
\ \

Ogłoszenia w t e j  rubryce 
zam ieszczam y po 80 g r , od 16 
sł/ów — dalsze w y raz j po 
3 grosze. ___________

EMERYT 
pocztowy, Polak, poszukuje  po­
sady b iurow ej, księgowego, in- 
k s s e n tt ,  lub  zarząd domu. Ł a­
skawe zgłoszenia do K u rje ra , 
Lwów, Zim orowicza 10. pod 

K ie ru n ek " . 28751

INTELIGENTNA 
uczciwa i p racow ita  jzu k a  ta je  
cia do 1 lub  2 osób za skrom - 
nem  w ynagrodzeniem . Łask. zgło 
szenia do K u rje ra  „Polecenia11.

26773

UNIEWAŻNIAM 
ndeks N r. 7660 P o liśw ia t Paweł 

stud. praw a U. J. K. 26757

* - v .;,,sv' f l \  .'•' ■ •'1 ■'• .v- ■:*.- c

x r-jt ' •.
W te] rub ryce  zsm itszezam y 

ogłoszenia do 10 iłów  po 30 
groszy — dalsze w yrazy po 5 

g r., kup irok ie  po 10 gr.

Bancaki
Wal je pecyako- 

wene peleea firm s
F- CHLADEK 

•wów. Rynek 45. 1996

—  T y r a n ,  g b u r ,  i s tn e  z w ie rz ę  z c ie b ie !  C h c ąc  c iy n lć  ml 
w y m ó w k i, m ó g łb y ś  p r z y n a jm n ie j  z a c z e k a ć , g d y  n ik o g o  t r  
n ie  b ę d z ie !

—  A le p rz e c ie ż  tu  n ik o g o  n i e m a . . .
—  T a k ? !  to  tw o je m  z d a n ie m , j a  s ię  n ic  l ic z ę f

( l ’a r i s ia n a  — P a ry ż ) .  S. F.

CEliNIK 0 B Ł 3 3 Z E N i
Keklamy w tekściet

Na 1-azei stronie s e s s t s i ^ -  1-®® 
Cała 1-eza strona , « < i i i z » a  L20<L— 
Na 2-giej i 8-cleJ atronłe i  i  ,  i  i  ■ 0^0
Całe i-g a  łub 8-cia atrona « i  s t  ■ 8Cls—
Na dalszych stronach tekstu s » » •  d.79
C ała strona , ■ ♦ • • » » s s » w C00.--

Różne reklariyt
Komnnlkaty ! artykuły reklamowe « i st. 1-—  
Na stronie kronikarskiej . » , > s » n OM  
W dodatku Ilteracko-nsukowyzf s s s s ■ 1' 
Nekrologi do 200 mm. i s s i s s a n

„  a  300 n  s s s ł i s t a  r -®° 
a powyi.«j 800 mm. « > > • • »  -•—

Ugłoszente drobno t
Ogłoszenia sa  tekstem  se  mm. , • > > st.  JK 
Na  ost. s tro n ie  1 y ś ró d  drob. (6 łam .) t ., 0.80 
Ogłoszenie drobne za  >wo , » » » > «  0.10 
M atrym onialne ,  i  i  i i i  i  i  |  ■ 0.10 
Dla poszukujących p racy  sa  ałowo < t  > „  0.08 
Drobne ogłorz p rzy jm uje  się tylko ze goł <wkę.

Poastawą obliczenia Jeat 1 czasie i obow iązuje także te  ogłoszenia, które
coYtaty sa m ó ^ o M  V p « e 4 n i o r r n i e  były sgóry sapiacone. — Za saatrzeżenia m iejsce dolicza eię 25i proc. -  Za układ tabelaryczny dolicza 

sie 5 0 proc. Ogłoszenia rr num erach4wigteczn”ch ł niedzielnych kosztują  o 20 proc. drożej.

mm. w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąp ić  w każdym 
i, a n ie  były sgóry  

sie 50 proc. O głoszenia '

UWAGI s
Omyłki, k tó re  zasadn ieto  n ie  zm ien ia ją  treści 
ogłoszenia, n ie  npc.^ażn ta ją  do żądania  zw rotu 
gotówki, n i też n ie obow iązują A dm inistracji 
do bezpłatnego pow tórzenia a n o n e t. Kom uni­
katów bezpłatnych n ie  um ieszcza eię. Zniżek 
nie udziela się. R eklam acje miejecowe uwzględ­
nia się do ón- 3-ch. ram ief --w e do dni 8-m: 
oc, daty  ukazania się ogłoszenia. Za egzem­
plarze oowodowe liczy eię 20 gr. Ogłoszenia 
óo num eru bież. p rzy jm uje  sie  do ;oqz. 16-ei.

Wydawca: Mgr. D. Maciejko. Czcionkami DRU K A RN I K R E SO W E J Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. O dD O w . red. Stanisław Starzewski.


